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W nocy z poniedziałku na wtorek pełna 
była po brzegi anglelika izba deputowanych, bo 
oba wojujące stronnictwa oaobnemi zaproszeniami 
zwołały awych członków na batalję, która miała 
s!ę odbyć o oprawę irlandzką. „Wielki sędziwy 
mąż*, czyli p. Gladston* pragnie wesprzeć zwych jisaszcgo stulecia zaczęto powoli 
przyjaciół makkersiztów, walczących z parnelli-f^zne ustawy prz«ciw katolikom i

dną miarą upilsować tego zumienia. To dość lo­
giczne, zle już zgoła nielogiczne to, że takiej 
samej reitrykcyi konstytucya nie robi wsględ«m 
żydów, mahometan, buddystów i braminów. 0 4  
mogą być „stróżami 'sumienia królowej*. Widscsna 
tu dawna wściekła n?onawiść do Kościoła kato­
lickiego, od k órego Anglja — cała katolicku — 
oderwała się w wiekach śrzdnich i zaraz pocz.ls 
ogniem i mieczem z bezprzykładną wściekłością 
tępić swą dawną wiarę Dopiero w dr ugiej ćwierci

obalać drakoni- 
jtśii się cie

■tami na Zielonej Wyspie, i dla tego raz po raz mylimy, w r 1829 pozwolono sbudewać w Lon 
■tawia w izbie gmin projekta korzystne dla Ir-ą  dynie pierwszy kościół katolicki, potem doposz
landcsyków. On wcale cie liczy na zwjcięztwo, 
on by nawet może nie chciał jego, ale musi się 
pokazać gorliwym przyjacielem Mac - Cartbytagc, 
katolickiego duchowieństwa, wszystkich katolików 
irlandzkich, aby w ten sposób złamać potęgę Par- 
nella-protsstanta. Więc dwa tygodnie temu nagie 
ztżądał w izbie zniesienia ostatnich śladów uci­
sku, jakiemu do niedawns podlegał w całej B;y- 
tanjl Kościół katolicki — zażądał tego najza- 
wsłętszy w Anglji wróg tego Kościoła 1 — a oto 
znów cztery dni temu wytoczył nową armatę, 
grzmiącą w imię Irlandji. Jego pierwsiy z tych 
dwóch projsktów, „Religiom-D aab lities Removal- 
Bill* poroszył kwestyę tik  niezmiernie ciekawą, 
że po żebranin potrzebnych dat, jej poświęcamy 
niniejszy artykuł; wsulako pierwej krótkie słówko 
o drugim billu, wniesionym przez Morleya, który 
jest prawą ręką Gladitone’a. Był to bill nagany 
rządowi aa jego postępowanie w Irlandji, za wszyst­
ko, co się tam dzieje, — zz sądownictwo wrse- 
komo niesprawiedliwe, za dzikość policyi, zorga­
nizowanej io  wojskowema, za ostre ściąganie 
podatków nawet za to, że aię kartofle nie uro­
dziły i w skutek tego jest głód. Dlngo mówił 
Morley. Szlachetni deputowani nacisnęli kapelu­
sze na oczy, kolanami oparli aię o biurka, ręce 
włożyli w głębokie kieszenie i spali. Ale oto Mor­
ley ekońcsył i wstał słotoosty „stary drwal z Ha- 
wardeno* — Gladstone. Obudziła się izba, prze­
tarła oczy, uszy nastawiła — i zabrzmiał dźwięcz­
ny, iście młodzieńczy głos starca, który już ósmy 
krzyżyk dźwigi. Minęła godzina, druga i trzecia 
dobiega, a Gladstone ciągle grzmi, olśniewa bły­
skawicami przepi knie zbudowanych frazesów, za­
dziwia misternemi zwrotami, razi wroga kartn- 
esami zabójczych doweipów. Rozgrztła się izba, 
chwyta każde słowo, podnozi dłonie i daje szalo­
ne brawa. Więc wola natchniony Gladstone: „To- 
tyM! już się zbliża wasz koniec i nic was nie 
otrzyma przy życiu. Śmierć się onosi nad waszą 
polityką — nad jej grobem ja wygłosiłem po­
grzebową mowę. a teraz przywalcie k»m uńlu

Znowu oklaski — i „drwal z Hawardenu* 
lizda, ocierając chustką wysokie czoło. Zaczyna 
się głosowanie zwykłym sposobem, przez wycho­
dzenie do sąsiednich pokojów na prawo i na 
l«wo. A żali można wątpić, jak ono wypadnie? 
Wszakże Gladstone zmiażdżył rządową politykę, 
przekonał wszystkich do takiego stopnia, że nie 
odezwał się nikt w obronie rządo. Clerkowie
(sekretarze) ogłaszają rezultat głosowania: rząd 
otrzymał przeszło siedmdziesiąt głosów większości. 
Gladstone zrywa się, chwieje, siada z jękiem. 
Niedobrze mu się zrobiło, mdleje — już stracił 
przytomność. Wszyscy doń śpieszą, ostrożnie 
niosą do powozu i odprowadzają do domu. Tak 
się skończyło to posiedzenie, na którem „bill 
nagany* miał obalić gabinet Sabsburyego. — A 
teraz wróćmy do pierwszego billu o równo­
uprawnieniu katolików w Brytanji z obywatelami 
wszystkich innych wyznań.

W Anglji, która słusznie się mieni krajem 
klasycznej swobody, Bą niektóre statuty i urzą­
dzenia tak drakoniczne, że ze zdumieniem pa­
trzą na nie sami Anglicy i najczęściej obchodzą,
jeśli to nie szkodzi jakimś ważnym interesom,
społecznym czy państwowym. Do takich anachro­
nizmów należy pneitarzały rygor, zabraniający 
katolikowi piastowcć urzędu lorda-kanclerzs, 
albo lorda wice-króla Irlandji. Lorda-kancle- 
rza, po naszemu ministra sprawiedliwości, nazywa 
konstytucja „The Kuper of the Qaeen's conacien- 
ce“ — „stróżem sumisaie królowej*, a skoro tak 
jest, to katolik nie może piastować tej godaości, 
bo królowa jest protestantką. Nie mógłby on ża­
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n o  katolików do parlamentu, później do nrzę- 
dów, wreszcie do wsaystkich wysokich godności, 
z wyjątkiem dwóch wymienionych wyżej.

Ten wyjątek jest więc anachronizmem. Cissy 
■lę bardzo zmieniły. Naród, który się oderwał od 
katolicyzmu 1 odgrodził się odeń wałami sćra- 
sanych oztaw wyjątkowych, tam wraca da niego. 
Królowe i cały dwór tylko nominalnie należą do 
protestantyzmu, w rzeczywistości ziś wyznają ka­
tolicyzm. W sferach arystokratycznych, szlache­
ckich I inteligencji mfojakiej konwersye są rzeczą 
codzienną; dwonno n, wczorajszy protestant, a 
już dsiś katolik, staje się miłym gościem królo­
wej. Ta dobrowolna ewolucya będzie stanowiła 
najciekawszą lu rtę  w dsiijacb angielskiej cywili- 
sscyi, a jak prędko osa się odbywa, można »ię 
przekonać już choćby z tego, że do roku 1883 
w Irlandyi, gdsie katolików jest */a ogółu luino- 
ści, kościół katolicki orsędowo nie istniał, nie 
otnymywał żadnych dotscyi, żył a jałmużny, 
której część sporą mosiał oddawać na utrzyma 
nie pastorów anglikańskich, pobierających nadto 
od rządu suto peasye za misyjną pracę wśród 
„pogan* I.landcsyków.

Lecz w naszych czasach bistorya czyni zwroty 
szybkie i najmniej spodziewane. Jedna chwila 
zmienia nieraz poniżonych, katowanych, ledwo 
joż dyszących w obywateli pełnych życia, pracu­
jących w pierwszym sziregu na społecznym ła­
nie. Dziś joż katolicy mają w W. Brytanji wszy­
stkie prawa i są tam tacy, którzy mówią, że nie­
daleka chwila, kiedy Kościół katolicki stanie się 
panującym w Anglji.

A jednak bill Gladstone’a upadł — właści­
wie nie upadł, ale odroczono go bez terminu, 
chociaż wssyscy mówcy zarówno z torysów, jak 
unjonistów i wigów nadzwyczaj pochlebnie ode­
zwali ślę o zasadach, celach i środkach kato­
lickiego Kościoła. Głosował za odroczeniem billu 
na kiedyś nawet minister .spraw wewnętrznych air 
Msthewi, katolik. Cóż to się stało 1 dla czego 
tak aię utale? DK cnego lord Saiiabory, o któ­
rym mówią, że jest tajnym katolikiem, prosił lorda 
Ripona, katolika, aby wpływami swemi przyczynił 
się do odroczenia biilo i Ripon chętnie na to się 
zgodził?

Rzecz tłómaczy się łatwo. Oto dla tego 
samego, dla czsgo zaklęty wróg katolicyzmu Glad- 
stone wystąpił w obronie jego: był to, jakeśmy 
rzekli na początku, manewr polityczny. Kościoł 
katolicki w Irlandji, całe duchowieństwo stanęło 
po stronie tej frakcyi irlandzkiej, która się oder­
wała od Parnella, obrała wodzem swym Mac- 
Carthy'ego i przymknęła do gladatonistów. Z tą 
frakcyą walczy potężny Parnell, więc aby go po­
bić, znów zjednoczyć stronnictwo irlandzkie i 
prowadzić je na swym pasku, wniósł Gladstone 
swój bill katolicki, a rząd nie chce tej zgody 
w irlandzkiem stronnictwie, nie chce sojuszu tego 
stronnictwa z gladstonistami 1 dla tego jedynie 
odroczył bill „drwala z Hawardenu.*

Cesarzowa wdowa F»’yderykowa, o której 
przybyciu do Paryża doniósł wczorajszy telegram, 
ma od syna miwyę pozyskania francuskich arty­
stów. Idzie o to, aby oni wzięli udział w wiel­
kiej wystawie sztuki, która aię odbędzie w 
Berlinie latem. Dwaj wybitni malarze Bouguereau 
i Datziile już przyrzekli swój udział. Ambasa­
dor niemiecki w Paryżu, hr. Miiaster oświadczył, 
żs francuskim artystom oddane będą na wysta­
wie najpiękniejsze sale. To wszystko jest z po­
lityki „czapką, papką i solą*, o której mówi­
liśmy parę dni temu.

Korespondencje*
Wiedeń 17 lutego.

( /.) Arcykslążę Franciszek Ferdynand Erte 
powraca z Petersburga, gdzie w charakterze awo- 
im, jako prsjazły następca tronu, naw ązał na 
dwerzs ntosunki osobistej zażyłości. Dwór tutej­
szy i dyplomacja austro-węgierska jest wielce za- 
dowolmoną sc sposobu przyjęcia ar. yksięcia w 
Petersburga. 7 ad uwolnienie to znajdzie wyr? z w 
osobnych listach dziękczynnych, które do cara 
wystosowane soataną z i strony C: s tra t i ze 
■trony arcykzięcia Karola Ludwika Dyploma­
cja ocenia tę podróż . jej przebieg jako w y p a ­
d e k  bardzo pomyślny. Arcyksiąię nie miał 
wprawdzie żadnej apecjalnej misji politycznej, wi­
zyta jego cie mogła wywołać zmian w ogólnej 
międzynarodowej sytuacji, ani przyśpieszyć zała­
twienia spraw od wielu lat ciągnących się, co 
przecież pokojowi europejskiemu wenie nia za- : 
graża. Jednakże wizyta arcykaięcia w wysokim ; 
stopniu przyczyniła się do konsolidacji przyjaż- j 
nych rtonurków między obu dwoumi, a skutek 
ten oddziała także na rządy oba państw. Utrsy- i 
moją kompetentni, że Rosja unikać będzie wssyit- 
kiegc, co może dzielić i drażnić, a nawzajem 
Aa:tro Węgry będą podejmować wBzyztko to, co 
może łączyć, a przedewizystkiem ubezpieczać i 
utrwalać pokój. Tym sposobem zostaną także u- 
bespieczonc i zrealizowana cele potrójnego przy­
mierza. Kanclerza niemieckiego zawiadomiono u- 
prsednio o całym planie wizyty, a ambasador 
niemiecki ks. Reuss oświadczył hr. Kalnokyemu 
pełne uznanie ze strony kanclerza i dworu 
berlińskiego dla usiłowań dążących do azobistego 
zbliżenia się i w ogóle pokojowych.

Nadeszła tu księga błękitna serbska, którą 
minister spraw zagranicznych Griricz rozdał po­
słom w skupczynie. Zawiera ona 51 dokumentów, 
not, protokołów wymienionych międjy rządami 
serbskim i austro węgierskim od 27 sierpnia 1388 
do 27 października 1899. Odnoszą się one prze­
ważnie do wynagrodzeń, których się dopominała 
Serbja n i  rzecz rybaków serbskich na dolnym 
Dunąju, poszkodowanych przez roboty przedsię­
brane około usunięcia progów Żelaznej Bramy 
Przebieg i rezultat sprawy jest niezmiernie pou­
czający. Gabinet wiedeński opierając aię na arty­
kule 37 traktatu berliuikiego, oras na konwencji 
zawartej 20 lip ca 1878 między Auatro-Węgrami 
a Serbją, odmówił zrazu 1 słusznie, wszelkiego 
wynagrodzenia pieniężnego. Po długich atoli ro­
kowaniach odstąpił gabinet wiedeński od pigr- 
wotnego postano wlec ia i przyznał wynagro­
dzenie r o c z n i e  w wysokości 60.000 fran­
ków, które pobierać będzie Ssrbja na ko­
rzyść swoich rybaków. < Jest to pustąpienie 
wspmiałouyślne, a zapswne radykaliści, pacsla- 
wisci i iredentyści serbscy nie będą podiosili 
krzyków na ucisk ze atrony wielkiego sąsiada i 
nie będą żądali, żeby Serbja tej rocznej pensji 
me przyjmowała. Skupczyna wyraz ła jaż zreistą 
całe uznanie dla Austro-Węgier. Ta księga błę 
kitna, to jeden więcej dowód, jakiej polityki trzy­
mają się Au:tro - Węgry względem pańttw 
wschodnich.

O tern, czego we Lwowie nie było, oczywi­
sta nie wiecie; przywilej takich doniesień ma tu ­
taj jedno plamo wieczorne, która w dalszym cią­
gu poprzednich tej samej wartości docieaień ogło­
siło, że odbył się we Lwowie wielki zjazd posłów 
dla narady nad nową sytuacją itp. Że się też lu­
dzie nie żenują karmić czytelników t&kiemi nie- 
byłicami. Tos dziecko niemal powinno wiedzieć, 
że obecnie ani pora, ani warunków nie ma do 
podobnych sjasdów i narad, że d o p i e i o  wybory 
się przygotowują, że nie pierwej i nie kto inny, 
i nie gdzie indziej tylko po wyborach Koło pol­
skie w Wiedn u będzie mogło się zastanawiać 
nad sytuacją. Koło bowiem do tego będzie powo­
łane i będą warunku, gdy się okaże jaki jest 
ikład Izby, jakie są usposobienia różnych grup, 
jakie są zamiary i życzenia rządu.

Hr. Taaffs zapadł na l e k k i  katar płuc; 
biuletyny b|  pomyślne, na zapytanie odpowiadają 
domownicy, że lekarz kazał leżeć w łóżku, mało 
mówić, ile możności nikogo nie przyjmować, wy­
począć. Zdaje ilę, że słabość nie potrwa dłużej 
jak dni kilka.

Nadporuczaik H o e r n e s ,  z pułku komuni- 
kłcyj, którego podróż bslo iem w Poznańskie po­
dana była w Przeglądzie w obisernym opisie, 
miał wczoraj w Wisscnschuftclub wykład e gra- 
fiesnem przedstawieniu podróży balonem. Okssał 
en sposoby bardzo proste i łatwe takiego noto­
wania podczas jazdy, a raczej podczas lo tu : chy- 
żości, wysokości, siły prądów, wilgoci, czasu itd., 
Ib wedłng tych znaków potem z c-lą doktaddo- 
ścią grafikon podróży może być narysowany. 
Nadpor: H o e r n e s  wydał też dziele: dic L»ft- 
fahrzeugt der Zukunft, dla trzrr-porla oiób i to­
warów — (Hirtleben 1891). Utrzymuje 04, że 
w zasadzie kwestja podróży pcw ctrznych jest roi 
strzyg dęta. Idzie stoli o zastosowanie zasad, o 
udoskonalenie sposobów, na co potrzeba ciągłych 
doświadczeń, prób, konetrukeyj, co znowu wyma­
ga wielkich kosztów. Minirterjum wojny łeżyć na 
to nie może tyle, ile potrzebo, żeby rozwiązanie 
trudności przyśpieszyć. Towarzystwo d k  techniki 
lotu (FlugtcchniJc) zawiązane tutaj, ma przed so­
bą wielkie zadanie i, jak słyszę, usilnie nad niem 
pracuje. _ _ _ _ _ _ _

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolaa krajowa uchwaliła na posie­

dzeniu odbytem dnia 16 lutego 1891:
Zalecić do bibliotek szkół średnich prace 

matematyczno fizyczne czasopisma naukowego; za­
liczyć w poczet książek dozwolonych przy nauce 
śpiewu w szkołach średnich, dziełko pod tytu­
łem: „Msza chóralna*, J . Foka, prayjąć do wia­
domości sprawozdanie lustracyjne inspektora szkol­
nego krajowego, Jana Lewickiego, z wizytacji 
gimnazjum w Samborze, zatwierdzając odnośne 
wnioski; poruczyć zuplentowi gimnazjom w Sam­
borze, Włodzimierzowi Badsynewskiemu, naukę 
śpiewa w tamtejszym zakładzie; poruczyć naukę 
gimnastyki w gimnazjom w Kołomyi, Kazimie­
rzowi Haczewakiemo, nauczycielowi tamtejszej 
szkoły lodowej; przyznać profesorowi gimnazjum 
w Kołomyi, Walorjanowi Krycmskiemu, drugi do­
datek pięcioletni, począwszy od dnia 1 Lutego 1891; 
pokryć niedobór krajowego fanduszu sskoloego 
emerytalnego za miesiąc listopad i grudzień
1890 r . ; zalecić do bibliotek szkolnych okręgu 
krakowskiego i chrzanowskiego książeczkę pod 
tytułem „Szkoły ludowe w Krakowie i jego okręgu 
od roku 1815 po rok 1873“ A. Pająka; zatwier­
dzić wybór Maksymiljana Zdultkiego i dr. Jana 
Hubki, na reprezentantów Rady powiatowej w 
Kolbuszowie, do tamtejzzej Rady szkolnej okrę­
gowej; wyznaczyć Stanisława Kom-inkowikiego, 
kierownika czteroklasowej szkoły męskiej w My­
ślenicach na drugiego reprezentanta zawedu nau­
czycielskiego do Rady srkolnej okręgowej w My­
ślenicach; pozwolić Jaljanowi Sem onowi, nauczy­
cielowi szkoły ludowej w Sokożówce powiatu Ko­
sów na pełnienie funkcji ekapedyer.ta pocztowego 
przez rok jeden; przekctałcić sikoły filjatno w 
Rycerce dolnej w powiecie żywieckim; w Miliku 
a powiecie Nowosądeckim szkoły etatowe od 1 
września 1891; zorganizować cd dnia 1 września
1891 w Berehash dolnych i w Łobzowie w pcw. 
Liskim zzkoły etatowe; a w Polnej w pcw. gry- 
bowskim szkołę filjalnq od dnia 1 wrztścia 1893; 
zamianować Stanisława Cenglcra zastępcą nau­
czyciela szkoły ćwiczeń w Ssminarjum nauesy- 
cielikiem męskiem w Krakowi*.

Zgromadzenie wyborcze.
Wczoraj 19 b. ra. tdbył aię w sali ratuszo­

wej dalszy ciąg zgromadzeata przedwyborczego 
aybOu-ców m. Lwcwa, którzy stawtali róż e inter­
pelacje kandydatowi na pesła p. St. Szczepanów- 
ikiemu. Zgromadzenia pisew.d Jczył p. Fr. Z ma 
dyrektor gd-ę. kaiy cstcrędncści.

Pierwszą interpelarrę wnłózl p. 0 4 rek , wy­
dawca koemopolityczno-żydowski go „Rabot&ika", 
w imieciu partyj ■ocj?,lno-iioss:ckratyc»Aej i rutko- 
rr.dykainej. Owóż ictiipsłant j*ko zawrze wierny 
sługa kosmapolitycznej pariji rocjabstye ,nej, która 
niedawno dopiero za przycsyoieaiem s ę żywiotów 
żydowskich powstała we Lwjwie, zazcaczyl, iż 
obie partje, w imieniu któtych on przemawia, 
postauawiiły wziąć czynny udział w wyborach.

Kandydata swego je irak  jeszcze nie psitiwiły, 
gd/ż ebeą tię dcwiediieć, czy w walce o byt nia 
paprze ich itrorni:two domokrstyczne, czy też 
tylko »m i na siebie 1'czyć mają. Zapytał on 
prseio kandydata, jakie ztizowiiko zamierza on 
xająć 1) wob.c zaprowadzenia powrsecbnsgo taj­
nego gło:ow»'<ia i zniesienia kuryj wybjr.zych, 
2) ciy jeit kmdydat za wolnością słowa, draka 
i kołportarsy , 3) czy jest za wolnością canld i 
4) za a a n i  oszeri-.m LOiiis pracy.

P Sz-zipani w ki w odpowiedzi, zaznaczył, 
iż kwootje Bp łączne są na pnrrądka* d i’ean;m 
w rałej E uropie i żs iu h ca tern pola  wywołany 
został nicu iko przez agitacją z dola  ale i przez 
raądy. „U zia ję  — rzekł mówca — że pytania 
postawione p rre i iiterpelacta, traktują o bardzo 
ważnych sm a ra c h , ale trudno żądać odemnle, 
rbym  ja in s i  zł lekarstw o oa te azterid. Ludz­
kość pracuje już tysiące lat nad utwórz»niem 
królestw a Bożego na ztami, nad otworzeniem sy­
stem u zpcłecsntgo, w którym pznowalaby ty Iks 
sprawledltwcść i stopniowo powoli zdąża do tego , 
ideału, ale dług e to lata jeszcze potrwać musi, 
nim go osiągnie. Trudno więc panowie żądać ode- 
mnie, abym  rozstrzygnął tę sprawę, nad którą 
już re ik i gencra.:yj pracują*

W dalszym ciąga bwjj mowy wskazywał 
mówca, iż prawdziwy Polak so:j>>listą być nie 
może, gdyż ma w sobie poczucie obowiązku oby- 
wateLkisgo, wie, że każdy majątek ściśle połą­
czonym jest z obowiązkami obywatelskimi. To 
jest treść i pojęcie obowiązku obywatelskiego. 
Nie e s  w cełym świecie kraju, w którego lita- 
ratmze ta myśl tak ślicznie przeprowadsonąby 
była jak a nas, nie raa w święcie kraju, w któ- 
rymby tylu obywateli męczeństwem 1 śmiercią 
dało dowody, iż rozumieją, co ta obowiązek oby­
watelski, że tę mvśl pojmują i za sią cierpieć, 
walczyć i życie oddać są gotowi. (Huczne okla­
ski). Więc Polacy nie powinął się ociekać do ob­
cych wzorów, naśladować narody, która nie Bają 
pojęcia o myśli obywatelskiej Przyczyną tego, żs 
ten rcch importowany z obczyzny wśród nas się 
routerze, jest brak oświaty ! brak prsejęeia sią 
zasadami czysto poi ikiemi, brak poczucia obo- 
wląsku.

Na postulała interpelanta mówca się godzi, 
lecz zamacza, że nie cą one do przeprowadzania 
zaraz, bo dopiero w miarę powiększenia się sa- 
etępo niezawisłych obywateli mogą one być nrse-
csywiztnioae. Trudno teraz żądać powszechnego 
głosowania w Grlicji, w którsj jest 78% analfa­
betów. Wpierw trzeba się postarać o oświatę, o 
zarobek, o nieiaieżcość ekonomiczną, bo tylko 
k-aj b 'gatv moża łożjć wiele ra  sikc.lv i oświatę. 
Pćsluiata interpelanta w jidnej chwili uneczywi- 
Blnić się cis dzdtą, gdyż n„tury lodikisj parla­
menty kilku p ń»tw ewemi uchwiłtmi odraza 
zmienić nie ziełajo. T zebs csrktć, a edy prsyj- 

i dsis pora, gdy społecz-ń'>twn całe zdążać będ<i*
| do załatwienia tych postalatów, to sprawa ta 
, w net aię rozwikła. W.zelk e laś narzucone usta- 
; wy, choćby były one jak 'ajtadykalnlejise, ni- 
| kogo ka sobie nie pociągną Mamy n&jlepasy 

prsyktai na konstytucji S maja. Gdy ją ochwa- 
io o, ówczezce spcłtcz ń.two pol:k e, które nis 
pojmowali jetzcse jej doniosłości, nie sgodiiło 
się na nią, gdy tymczassm dsiś, już w zyz.kle 
uchwały Uj konstytucji wsszły w nasz; krew i 
kości, gdyż społeczeństwo całe poczuło ich po­
trzebę.

P. Obi.ek nie oyl zadowolnicny tą odpowie­
dzią „obywatela* Sz:zepaaowsk:ego, ba mu się 
nie chce czekać setki lat na załatwienie sprawy 
aocjaluej. Głosowanie powszechne — zianiem je­
go — zaprowadzone być powinno, gdyż bardzo 
wiele jest inteligeatoyJi robotn ków, a prócz te­
go cały proletarjat urzędniczy (t. j. urzędnicy 
pobierający mniej niż 600 zł. rocznie), który jest 
inteligencją, powinien głosować i mieć swych re- 
prezentan .ów.

W kcń u, po pop zedn ej naradzie z p. Pa­
wlikiem redaktorem łusko radykalnego dwuty­
godnika Narodu, zainterpelował p. Obirek p. 
Sttzjpancwskiego, jakie etanowiako myśli on za­
jąć w obec Kola pohkiego w Wiedniu, poczem 
uciął długą filipikę przeciw szlachcie i Koda pol- 
■kiema, wołając patetycznie: „Zerwijmy joż ras
z Kotem polakiem i szlachtą*.

P O W I E Ś Ć
pnai

JADWIGĘ WITTOWNĘ.

(Ciąg dalszy.)

Mówiła prawdę bezwątpie&ia; wiedziano jaż 
oddnwna w pensjonacie o złym charakterze tej 
dziewczynki, nie ładziła się Lądka, że przykład 
Innych i uczciwe zasady wpłyną na jej po­
prawę.

Była to jaascse jedna przykrość: starała się 
przecież nie myśleć o niej i zostawiając nauczy­
cielkę u drzwi klasy, saczęłn spuszczać się jssscse 
niżej, do suteren. Tam mieściły się kuchnia i po­
koje służby.

Zdawało się Ludce, że słyszy głośny wybuch 
śmiechu. Nie myliła się : to Mima witała ją 
tak wesoło, stojąc przy stolnicy z rączkami w 
ciaście.

— Co to znaczy ? — spytała siostra—czego zię 
śmiejesz?

Był to widok zwyczajny, że Mima fartu­
chem okryta w kuchni aię kręciła 1 przy dosko­
nałej kucharce, którą Ludka dla panienek zwych 
drogo opłacała, uczyła się chętnis przyrządzania 
różnych przysmaków.

Tego ranka obok stolnicy leżały leżns ćwiartki 
czystego peptafa, % pośród których jedna tylko 
zapisana wzbadsiłz wesołość Mimy.

— Posłuchaj — rzekła do siostry — do wy­
bornych pierożków x serem, które dzisiaj jeść 
będziecie, potrzebowałam papieru i dostarczyły 
mi go dziewczynki z trzeciej idasy. Otóż na je­
dnym kawałku, znajduję tę wzniozłą inwokację:

„Czapko niebieska z białą obwódką
I z czarnym daszkiem przyciętym krótko...8 

Wiersz dłogi jest pełen uczucia i entuzjazmu 
dla etudenckiej czapki, jakże się nia miałam 
śmiać 1

— Głupie dziecil—szepnęła Ludwika, uśmiech­
nęła się także, tle  to jej nie bawiło.

Zapytała, co będzie na obiad i poszła do 
swego gabinetu aa południową pauzę. Zwykła 
wtedy schodzili zię do niej profesorowie i rozma­
wiano o pedagogicznych ulepszeniach.

S iła w górę zmęczona, zniechęcona, po pro­
stu smutna. Otworzyła drzwi i spostrzegła jakąś 
damę w oknie stojącą. Ta odwróciła się na od­
głos kroków i padła Ludce na szyję.

— Dorcial—zawołali panna Wyszoweka—jakże 
się m ass? co tobie?

Dora ściskała ją, płacząc, wreszcie kazała jej 
usiąść przy sobie i dobrze uważać.

Opowiedziała jej wtedy zajście dnia poprze­
dniego od południa aż do nocy.

Ludka słuchała z tajemnem drżeniem, lęka­
jąc zię odizwsć, aby siostra s głoia nie odgadła 
jej wzruszenia.

Dora mówiła o Jersym, jak o wybawcy i 
archaniele: powaga jego i dobroć wywarły na 
niej zbawienne wrażenie, brzydziła się prawie tą 
Dorą wesorajisą, kapryśną i zazdrosną; ciemny 
jej strój i okład m kniony znamionowały ko­

bietę, która wzbudza szacunek, a nie chce za­
dziwiać.

Wyspowiadawszy aię zupełnie, przeprosiła 
Ludkę, 4 1 jej dotychczas zaniedbywała i me zwa­
żając aa brak odpowiedzi, oddaliła się uspokojo­
na, jak gdyby od starszej siostry otrsymała to, co 
joż było we ałainej jej dussy. Ludka po jej odej­
ściu chwyciła się za głowę, w której myśli mięszały 
się figlarnie między sobą, wybiegały nieposłuszne 
z pod jej panowania. Od kilko dni słyszała wciąż 
wkoło nazwisko człowieka, którego pamięć żyła 
w jej sercu i budziła aię ze snu letarg.e jego. 
Imię jego powtarzały: Helena, Iza, Dornerówna, 
Mima, wrejscie Dora. Zdawać zię jej mogło w 
kcńco, że on jest blisko niej, jak duch, którego 
się aie widsi, ale którego czaję się obecność i 
smożona tern złodkiem uczuciem, szepnęła z u- 
pragnieniem :

— Jerzy 1 Jerzy 1...

XV.

Kiedy półtora roku temu panna Wjttowcka 
obejmowała penejanat po ełabej i zaęeicnej pra­
cą pani X, zacięła szukać zaraz zdrowszego, swo­
bodniejszego pomieszczenia i znalazła to, caego 
pragnęła.

Miejsce było dalekie od rncho miejskiego, 
ustronne, otoczone murem, jak klasztor. Wśród 
Ofrodu stała jednopiętrowa willa z wieżyczką, 
kiedyś zapewne służąca za schronienie w opały 
ludziom bogatym, dsiś z powierzchowności cokol­
wiek zaniedbana, zle wewnątrz wygodna i dająca 
się saitozownć do obecnego celu. Na dole były 
k 'i ;y  i j j k h b ,  aa pierwsze® piętrze pskoje sy­

pialne panienek i mieszkanie przełożonej: dwa 
niewielkie pokoiki, z których jeden narożny. Wie­
życzkę rajmowsła pani Leonia Bctowtows, która 
nigdy z wysokości awej me schodziła.

Codziennie po cb:eizie, między czwartą a 
piątą, dziewczęta zbiegtły do ogrodu z nauczy­
cielkami i wolco im było wtedy zapominać o do­
brych manierach, porusz? ć się swobodnie, byle 
żywo i wiele, zby wypoczęły w tam amęcnnia 
ich biedne ciała, tyle gedsin skuresoee i poła­
mane. Bo napróżeo myślała długo ich opiekunka 
nad najodpowiedniejszym faiontm ławek, napró- 
żno radziła się Ukarsy i specjalistów; mimo ms- 
żiiwych ulepszeń, nie zdołała doprowadzić do te­
go, yby dzieci eiediiały prosto i nie ugnistały 
klatki piersiowej kilkogodsionem pochyleniem. 
Jcdie miały wirsk krotki, były leniwe, knse jezz- 
ese utrzymywały, że plecy je bolą od twardego 
oparcia, — dość, że mimo uwagi I ctarań, nie­
wiele Ludka mogła osiągnąć. W śwlcżem powie- 
t m  i częstym ruchu obiecywała sobie kompen­
satę.

O trzy kwadranse na piątą wracało zię do 
domu, i gdy zapełsjr zapanował porządek, gdy 
już panienki przygotowywały aię na dzień nas ę 
pny pod dozorem nauczycielek i pod dozorem 
Mimy, która młodszym dzieciom korrepetycj* 
udzielała, wtedy Lsdka miała godzinę wełnę dla 
iltble. Naznaczyła ją także dla obcych. Tak nie­
wiele osób ją odwiedzało, że nie obawnłs aię, 
aby jej prseszkadzino saBadto.

Było już zapalnie cizmno, gdy do drswi 
willi zadzwonił wyiokl młody mężczyzna i zapy­
tał, czy może etę widzkć z panną Ludwiką Wy- 
szawrką.

Poważna stara słożąca wakasała mu schody 
na górę i powiedziała, że ma zastukać do drzwi na 
prawo, poczem, nie troszcząc s'ę o niego, wróeiU 
do drntów przerwanej pończochy

Jerzy więc wcboaiił powoli na stopnie su­
knem zacłane, n było mu chłodno w dany, jak 
w wielkim kościele. Ale kiedy soalasł się nagle 
w cicbym pokoju, miłym, bo urządzała go ręka 
kierowana gustem i wygodą, świętym, be panią 
jego była ona, gdy ojriał ją eamę nad biurkiem 
lekko pochyloną, ze zna ą drogą twarzyczką, 
iRianiocą cokolwiek btzm i, ale jeszcze Idealalej- 
szą, a tedy z rozgrzane n  sercem i płomlennem 
okiem poztąpił ku niej.

Panna Wjsz&wtka podniosła głowę, a w ry­
sach jej odmalowało się tek wielkie rozradowa­
nie, żs Jarsy chwycił jej rękę i złożył na niej 
pełen czci pocałunek.

Ludka wstała wzruszona, ustawiając rękę 
uwięsioną w jego dłoni.

Nieprędka eiszę przerwali.
Byłe 1“  tek dobrze patrzeć na żlebie wza­

jemnie, znajdować ukoji nie długiej tęsknoty, pod­
dawać aię oczu iu, które potężnie oba ich życia 
aa garnęło na własnęść i niewolę, że kiedy w koń­
cu J*rzy przemówić pierwizy, to zamiast powita- 
nia, mógł tyłko szepnąć:

— Ludwiko moja!
A ona, o łysin wazy, że ją sazwol jak swoją, 

całą dutzę przelała w ociy gwieździste, które, 
łzawe z słodkie, nie odrywały się od jego 
twarzy.

(Ciąg dalny nastąpi.)
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Ta przerwał mówcy przewodniczący, wzywa­
jąc go, aby aię trzymał ściśle rzeczy, i nie in­
terpelował kandydata, ale p. Obirek, odpowie­
dziawszy, że zgromadzenie wyborcze jeat jedynem 
zgromadzeniem, na którem wszyitko mówić mo­
żna, bo nie ma na niem komisarza policji, więc 
każdemu wolno wypowiedzieć swe bole, mówił so­
bie dalej na szlachtę i Koło polskie.

W ogóle moBimy ta  zaznaczyć, ii p. Obi- 
rek zaweze zasięgał wpierw rady a siedzącego 
przy stolika dziennikarskim p. Pawlika, i dopie­
ro potem stawiał swe interpelacje.

Na wczorajszem posiedzenia widocznie cbieli 
kosmopolityczno-bezwyznaniowi adherenci p. Obir- 
ka wywołać jakieś zamięizanie, ale im się to nie 
adało, gdyż zgromadzenie batdzo poważnie spra­
wę tę traktowało.

Na dragą interpelację p. Obirka odpow.e- 
dział p. Szcza panowaki, iż zawsze solidarnie z 
Ketem iść będzie, a wyjaśniwszy w długiej prze­
mówią, dla czego solidarność w Kole htnieć mQ- 
ai, zasnaesył, iż jsśli Koło poweźmie jaką 
uchwałę, która będzie przeciwną jego przekona­
nia, to on odwoła się do wyborców jwych (okla 
skl) i poprosi ich, aby oni wydali opinję w tej 
sprawie, a wtedy oplnja, wydana przez stolicę 
kraju, może wiele wpłynąć i na postępowanie 
Koła.

P. Nismczynowski interpelował kandydata, 
czy starać aię będzie o zmianę ustawy prze 
myałowej w taki apoiób, aby według interpreta­
cji jej przewaga kapitała nie wyzyakiwała ręko­
dzieł i 2) czy będzie aię atarał, aby zostały zwol­
nione od podatka te domy, które ze wigiędów 
zdrowotnych będą asaaięte, a w miejsce ich no­
we zbudowane.

P. Szciepanowski odpowiedział, iż obie te 
sprawy szczerze poprze.

Prof Bykowski pytał kandydata, cay jest 
za tem, aby dla polepszenia atann ekonomiczne­
go kraju praez politykę taryfową, kraj objął 
wszystkie linje koiei żelaznych w Galicji na wła­
sność i aarząd kraju

P. Szczepanowski ośwladcsył aię ta  tem.
Dr. Obmiński pytał mówcę, jak aię zapa­

truje na zaprowadzenie podatka giełdowego i 
progreesywaego podatka dochrdowego, i czy jest 
u  reformą podatka zarobkowego i aa zniesieniem 
loterji liczbowej.

Na to odparł p. Szczepanowaki, iż teras 
właśnie nadchodzi czas refoamy podatkowej. 
Mówca żądać będsie 1) aby podatek był spra 
wiedliwy, tj. aby wssystkie ciężary sprawiedliwie 
na wszystkich rozdzielone zostały, 2) aby poda­
tek nie atradniał rucha ekonomicznego, 3) aby 
był łatwym do obrachowania, i 4) aby był łat 
wym do płacenia — i wreszcie, aby zniesiono 
pramjs donoaicielskie, t. j. premje za wypłacanie 
kar stemplowych. (Oklaski.)

Mówiąc o tem , że podatek powinien być 
łatwym do obrachowania, zasnaesył mówca, iż 
ustawy podatkowe powinny być tak atormałowa- 
ne, aby każdy z płacących podatek mógł obli­
czyć naprzód, ile ma płacić. Tymczasem wedłog 
teraźniejszego systemu podatkowego, nie tylko 
ton oo ma płacić nie wie, ile ma płacić, ale na­
wet i ten, co podatek ten ma ściągać, nie może 
tego obliczyć. Pod tem, że podatek powinien być 
łatwym do płacenia, rozumie mówca to, że po­
winno się go opłacać aię w caaaie i w ratach di* 
płacącego najdogodniejszych, n p. dla rolnika 
po żniwach.

Mówca jest również bezwarunkowo za znie­
sieniem loterji liczbowej. (Hnczne brawa.)

Na interpelacji dr Obmińskiego z* kończyła 
się pierwsza połowa zgromadzenia, która się od 
była bardzo poważnie. Droga połowa, była jakąś 
farsą, s  nie zgromi dseniem poważnych wyborców 
ze stolicy krają Głównym aktorem i przyczyną 
tego był jak zwykle p. Jsegermsn. Skoro tylko 
p. Jar german zażądał gloiu, i podnióil się ze 
swego miejsca, posypały oklaski i ironiczne śmie­
chy. Mąż ten jednak nie zrażony t-m pociął 
mówić. Zrobił więc najpierw isrznt JE. dr. 
Smolce, że nie wypełnia swych obowiązków oby­
watelskich i poselskich, bo nie staje przed wy- 
borc&mi, a następnie zrobił zarzut iwowakiej de- 
mokra* ji, że jeet demokracją fałszywą, gdyż siaka 
waśni sama między sobą, i mająs jnż swych 
dwóch posłów, choć nie wakuje żadno miejsce, 
stawia kandydaturę nadliczbową

(Ta wszczął się między zgromadzonymi ha­
łas, s  ktoś s sebrsnych woła * Stawiam kandyda­
turę p. Jaegermana). Na to p Jaegermnn zwrócił 
uwagę tego pana na to, że 12 Inty już minął, a 
kandydatury wedłog uchwały igrem idienia z d 
5 b. m. tylko do 12 b m stawiać byłe wolno. 
W końcu postawił p. J»eg wniosek następijący. 
, Zgromadzenie wyborców m. Lwewa uchwali 
większością głosów obecnych wyborów, która to 
większość ma być skonstatowana, czy kandyda­
tura p. Szczepanowski*go ze względów formalnych 
jest dopuszczalną czy nie", gdyż zgromadzenie 
już dnia 14 b. m. zgodziło się ns popieranie 
wyboru p. Lewakowskiego. Z powodu, że przewo- 
dniczący chciał wniosek ten poddać pod głoso­
wanie, dopiero po skończenia interpelacyj, p. 
Jaeg. cofrąl swój wniosek, twierdząc, że głosowa 
nie nsd nim dopiero po załatwianiu interpelacyj, 
byłoby „mnaztardą po ofciedziel‘.

JeBzcse interpelowali p. Szczepanowskiego 
pp. Barański w sprawia podręczników polskich 
dla medyków, i lustracji spółek ekonomiczny* h 
p. Platowski pytał, co się dzieje z temi pie­
niędzmi, za które rząd sprzedał dobra koronne, 
a p. Obirek, naturalnie jak pierwej, dopiero po 
naradzenia się z p. Pawlikiem, interpelował p 
Szczepanowskiego o stanowisko jego, jakie zajmie 
on w obec kwestjl ruskiej. Mów.a odpowiedział 
na te interpelacje, iż dołoży wszelkich rtarań, 
aby kwestje te pomyślnie załatwić, a co się toczy 
kwestji ruskiej, to oświadczył, iż jest zupełnie za 
zgodą z Rusinami, gdyż Polacy wspólnie z K an­
nami wiele zdziałać mogą

Następnie rozpocaął interpelować p. Szcze­
panowskiego p. Jsegermsn. Stanąwszy na środka 
zali przemawiał on nie^ylko ostami, ale i głową, 
oczami, rękami, nogsmi, w ogóle mówca ten 
odznacza się tak bogatą mimiką, iż lekcji jej 
śmiałoby mógł udzielać adeptom dramatycznej 
sitaki. Interpelował oa więc p. Szczepanowskiego 
w sprawie 5 wypędzonych Dublańczyków i pytał 
go dla czego w sejmie głosował przeciw dodat­
kom do podatków konsumcyjnych na rzecz miast. 
Chciał jeszcze wnosić mnóstwo interpel»cyj 
innych, ale przewodniczący wezwał go do po­
rządku, i zaznaczył, że to nie jest przedstawie­
nie, gdzie się indzie popisują z komiką i mimi­
ką, lecz zgromadzenie poważnych wyborców. 
Takie interpelacje, jakie stawiał p. Jaegerma«n, 
w żadnem zgromadzenia nie są dopnsz z*lne, 
gdyż nie interpeiaje on wcaie kandydata, le z 
żąda od niego, aby mn zdał sprawozdanie ze 
swych czynności w sejmie. W koń u zaznaczył 
przewodniczący, iż ba dzo boleje nad tem, że 
przez p- Jaegermana poważne zgromadzenie w 
farsę zmieniać się saesyna.

P. Jr egerman odwołał się do zgromadze­
nia, czy ma dalej mówić, lecz widocznie zgro­

madzeni jaż nasycili się byli nim i jego mowa­
mi, bo, gdy przewodniczący zapytał ii h o to, 
czy ma pozwolić na dalsze interpelacje, to zale­
dwie za tem 5 rąk się podniosło.

W końca po przyjęcia wniosków p. dr. 
Obmińskiego, które w wczorajszym r  u merze po­
daliśmy, przewodniczący zamknął posiedzenie.

Sprawy krajowe.
Najwyższą sankcję otrzymały mhwsly S»j- 

mu, mocą których odzłelono koncesji na pobór 
opłat mytc.iezyi h radzie powiatowej w Borszczo- 
wie ra  drodze powiatowej Uście Biskupie - Jezie­
r s c y  r*dzin powia owej w Tłumaczu od mostu na 
potoku S - 'y c h iń  e radiie powiatowej w Nadwor­
nie od mo itu na rzece Prucie radaie powiatowej 
w B ad aczu  na drodze powiatowej Bu zacz-Potok 
Z o t T, rudzie powiatowej w Broda-h ra droczę 
powiatowej Brody Zaleź-e, radzie powiatowej w Ska­
lacie na drodze gnoi nej G-zymalów - Ton*te, ra­
dzie powiatowej w Mielca na drodze gminnej Ta 
stów Brseśeie-Stdkowa Góra, obszarowi dworskie 
ma wspólnie z gminą Rada wie od mostów na rzo- 
kaih Lnbaczówce i Potoku, gminie w Bckaczow- 
cach od moBtn na rzece Świerzn, obszarowi dwor­
skiemu w Wysocka od przewozu przez rzekę Wi­
słok, obszarowi dworskiemu w Gawloazowicach 
od prsewoza przez rzekę Wisłok, obszarowi dwor­
skiemu w Ulwówku od przewozu przez rzekę Bug.

Wybory Jo Rady państwa:
Z Kołomyi nam piszą ; Przeczytawszy kore- 

»pond-nc ę z K iło m y i w numerze 39 uznałem  za 
stOBOwne Szanowną Redakcję Przeglądu co do tu ­
tejszych stosunków o b a śn ić :

Tu przez dwie kadenc e posłował do Rady 
państwa a Bloch, a na kandydatów  stawiano nam 
żydów tylko, i tym  razem  wybór żyda był prawie 
pewny, bośmy Bię mż tak  do żydowski-go pano­
wania przyzwyczaili, że nam  w głowie nie św itało 
-aw et, aby ta  k to  inny m ógł posłować, pomimo 
że nas panowie żydzi joż wcaie ani tro  hę nie 
respektow ali. Sto nnki n n>s są bardzo przykre. 
Do niedawna w Kołomyi R ada m ia ta  prawie ży­
dowska po żydowsku Toztrwaniała gm-nne fundu­
sze, burm istrzem  był także żyd; do teraz  w Ba 
czaczu R ada m iasta  i burm istrz żydzi, w Śniaty- 
n it  t>>kże żydzi rei chcą wodz ć. N a 400o wybor­
ców w tych trz  ch m iastach mamy prawi* 2000 
żydów i 2000 chrześcian, a c h m śc ia n  może mniej 
naw et, z tego w Buczaczu chrześcian ty lko  jedna 
trzecia część, w Kołomyi prawie połowa wybor­
ców żydzi, a ty lko w Śniatynie chrześcianie są w 
większości.

Postawić kandydaturę chrześciańską wśród 
takiego rozwielmo nienia żydowstwa było niem ałą 
odw agą; pierwsze też głosy na ten tem at pow i­
tano ogólnie śmiechem jako  coś niedorzecznego. 
Łatwo tedy będzie zrozumieć, że rozbijano się za 
kandydatem , bo n ik t m andatu przyjąć nie chciał, 
»by się nie ośmieszyć Odbywano zatem  posiedzę 
n ia z początku nawet pocicho, rozszerzano kom i­
te ty , rozdzielano pracę, wybierano deputat je, a>e 
kandydata jeszcze nie było. S raw a szła dosyć 
ciężko, i gdyby tej sprawy nie było uchwyciło w 
swe ręce ducbowieńitwo osoby, k tóre  dotychczas 
od wszelkich zapa>ów politycznych na boku s tu ły , 
gdyby dalej Rusini nie byli się przyłączyli we 
wszy tk ich  m iastach do Polaków bez żadnej re ­
zerwy — a m ieli atcc;ę przygotow aną po części — 
byłby pewnie kandydat chrześciańskl nie staną! 
na widowni.

ChrześcHmie wszystkich trzech m iast czuli 
potrzebę kandydatury chrzęści* ń ik iej d latego po­
rozum ieli się łatw o i szybko, bo w trzech dniach. 
Śniatyn postaw ił kandydaturę  p. Ignacego K miń 
skiego, nie wiedząc nic o czynności w tej mierze w 
Kołomyi, a kiedy wśród tego czaso Kołom yja i 
Buczacz przyjęły już kandydaturę  Edm unda hr. 
S tarzeńskiego, p. Ignacy Kam iński na wainem 

grom adzenia w Kołomyi swoję kandydaturę  szla­
chetnie cofnął, aby głosów nie ro z b ć .

Zwycię tw a pewni jeszcze nie jeiteśm y, bo 
przypatrzyć aię tylko, j&k do dziś jeszcze żydzi 
chrześcian trak tu ją , jakiemi środkam i walczą, jak  
nawet lista  wyborców ty lko  prawie dla nich sa­
mych dostępna, jak  się o nas na ulicach i rynkach 
wyrażają, jak  rozm aite błędne nowiny rozsiewają, 
to  można o wynika nieb&rdzo bvć pewnym , je ­
dnakże policzymy aię przynajmniej pierwszy raz 
z siłam i. Postawiono sprawę dość ostro, to  pra 
wda, bo na jednej stronie krzyż a na drugie* ta l-  
m ud; lecz trafić się łatw o może, że z chrześc.an 
niejedni, nawet ci co w Kołomyi się szczycą, że 
Kościołowi jako sta rs i bracia słu żą , jako wzwy- 
czajeni do w ysługiwania się żydom i do żydów 
skiego panowania przywykli, zam iast za krzyżem 
za talm ndem  pójdą.

Gdzieindziej powstają walki pod hasłam i ła ­
wicy lab  prawicy, żądają od kandydatów  wyzna­
nia wis y polit c z n e , my ta  jeszcze w obawie, 
aby nam kandydat przed wybojami nie podzięko­
wał, a na drugiego się godzić jnż czasu nie m a­
my. A kiedy raz jako  zwycięzcy wybiwszy się 
z pod żydowskich rządów staniem y powt rnie do 
urny ufni w swe Biły, wówczas będziemy się spie­
ra li o osoby i o hasła, wówczas mogą się o r-asz 
m- ndat ub egać znakom itości jak  gdzieindziej; 
dz*ś jesteśm y b .rd zo  zad uwolnieni z tego co do- 
tv bcza3 i  wielkim wys łkiem  kilku zacnych oso- 
bi tości iktór.* się później wymieni) zr* biono, i 
niepom iernie wdńęczni, że p Edmu d hr. Starzeń 
ski i a  pierwsze s i r z r l .  swą osobę on irow ał, do­
wodów bowiem tej odwagi, prócz p. Ignacego Ka- 
m im kiego, inni nam nie dali. X  K  P.

* **
Z Brodów otrzymaliśmy następujące pismo
„Tutejszy komitet przedwyborczy wysnacz<ł 

dla zgłoszeni, się kandydatów na poiła do Rtdy 
?sńatwa r  miast Brodów i Złoczowa termin do 
24 b. a ., do złożenia zaś wyznania wiary polity­
cznej pa dzitń 28 b m. Komitet przyiął do wia­
domości zgłoszoną przez br. So hora kandydatu­
rę i uchwalił zaprosić go do złożenia wyznania 
wiary pclitycmaj w powyż»ym terminie".

Witosławski, burm istrz.
*

Agitacja wyborcza w wielu miastach poczy­
na aię już przemieniać w swawolę, a brak karno­
ści w obizle polskim snadno wydać może opła­
kane skutki, sprowadzić może rozbicie się głosów 
i wyjście z wyborczej urny kandydata naszym 
aspiracjom narodowym jefali już nie wrogiego, to 
przynajmniej dla nfch obojętnego. Przykład tego 
d*ł Tarnopol, gdzie wyborcy izraeliccy poczęli 
robić nolitykę na własną rękę, wysunęli naprzód 
kandydata zaściankowego i fakcyjną rtbią oaoiy- 
cję kandydaturze t»k saatużonego męża, jr kim jest 
dr. Euzebjust C«erkaw»ki Za złym przykładem 
Tarnopola, gdzie udaremnio"0 utworznnie miej­
skiego komitetu przedwyborczego i w szale wal 
ki wyborczej targnięto aię na powagę długoletnie­
go, wielce około dobra miasta zasłużonego pre­

zydenta, poszły również inna miasta wschodniej 
Galicji, bo oto wyłażą na jaw pokątne kom tety 
w Brod-.cb i Przemyślu i rwą aię do prowadzę 
nia akcji wyborczej wedle własnego , widzi mi aię," 
Gzy podobne komitety aą potrzebne, bardzo wąt 
plmy, bo przecież w legalnych komitetach m ej- 
Bkich jest dasyć miejsca do ścierania się zdań i 
zapatrywań soL;e przeciwnych, a pokątne wichrze­
nia, zwykle mające na oku kandydatury zaścian­
kowe, chyba nie przyczynią aię do tego, aby wy­
nik wyboru wypadł pomyślnie.

** *
Tyśmisnics podniosła bunt przeciw sąsie­

dniemu Stanisławowi, z którym w jeden okręg 
wyborczy sprzęgła to miasteczko ordynacja wy­
borcza. 1 tam uformował się samoswańczy komi­
tet przedwyborczy i protestując prssciw kandyda­
turze dr B-lińekiego postawił kandydaturę tame- 
r*z”eg'i mieszczanina i handLrsa aierogacizną p. 
Rubcztka

N:e alt, kl aię jednak tej kandydatury Stoni- 
sławów. gdyż na wczorajszem wainem zgromadze­
nia wybojów uchwalono jednogłośnie n*»»ć kan 
d-daturę dr. Bi ińikiego i przedstawić ją Komite­
towi centralnemu.

** *
Spóźnioną wprawdzie, lecz zawsze ciekawą 

wiadomość & ruchu wyborczym w powiatach sko­
czowskim i piz myślańakim podaje nam nasz ko­
respondent za Złoczowa.

Oto piiss on:
„Źle stoją sprawy wyborcze w nistym o-

kręgu. Przed laty sześciu już nie wiele bra­
kowało, aby representantem nsizym w Radzie 
państwa ule został „twardy Rmin", któryby wier­
nie sekundował sowietnikuwi Kowalskiemu. Mimo 
liczebnej przewagi powiatu złoczowakiego, w któ­
rym przeszło 300 wyborców staje do urny i gdsie 
kandydatura moskalofilaka miała wiela zwolenni­
ków, przed pogromem wyratował nas ns szczęś­
cie powiat prz-myśiańiki. Tam dzięki energicznej 
organizacji przedwyborczej zwalczano pomyślnie 
aspiracje moakalrfilskie, a zgodną falangą głosu­
jący wyborcy przemyślańacy przechylili aialę na 
polską stronę i wyszed! z urny kandydat polski 
Tomasz hr. Stadnicki. O wiele gorzej poszły wy­
bory sejmowe przed dwoma iaty. Brak sprężystej 
organizacji wyborczej w obozie narodowym spra­
wił, że chociaż w Przemyślanach snów zwyciężył 
Polak, Roman hr. Potocki, to okręg złoczowiki 
musieliśmy po p. Augustynowiczu wydać do rąk 
radzcy Rożankowaktego.

„Obecnie jeascze gorzej stoją u nas sprawy 
wyborcze, a dwie na to złożyły się przyesyny. 
Pierwszą jest ta, że jedyna s naszej strony mo­
żliwa kandydatota aaałużonego presisa Rady po­
wiatowej prsemyśiańikiej, hr. Potolickiego, upadła 
w obec stanowczej, chorobą ócz motywowanej 
odmowy kandydata — drugą to, iż komitet cen­
tralny Rusiców-narodowców nia uwzględnił ży­
czeń tutejszyi h wyborców, nie ziwierdz>ł kandy­
datury p. Teliszewikiego, lecz naizucił nam kan­
dydaturę człowieka mało znanego w naszym o- 
kręgu, kandydaturę p. Siec ho wicza. Dziś przeto 
itoją tak sprawy wyborcze, iż w obec braku 
w*zdki*j kandydatury ze strony polskiej i słabo 
przez Polaków i wielu zniechęconych Rusinów 
popieranej kandydatury p. Szeehnwicza— wypty- 
nąć może łatwo na wierzch kandydatura motka- 
lofi.akr ka. Kosteckiego se Lwowa. Wobec tjj sy­
tuacji stoją apatycznie oba nasze powiatowe ko­
mitety, bo zniechęciło je w wysokim stopniu nie­
tak to w n a  postępow a "to centralnego kom itita a- 
godowych Rasinów, który nie raczył nawet ani 
słówkiem uznania odezwać aię do komitetu prze 
myślańskiego, chociaż ten komitet był pierwszym 
w postawieniu kandydatury p. Te iszewakiego i 
po uchyleniu kandydatury hr. Potulskiego chciał 
ją stanowcza popierać.

Żle więc — powtarzam ras jeszcze — sto­
ją szanse wyboru w naszym okręgu".

* **
W B r s e ż s n a c h  dnia 16 b. m. odbył się 

zjasd trsech ruskich komite ów wyborczych s Brze- 
żan, Podbije r i Robdyna. Zgłoszono na tym sj»t- 
dsie catery kand/dain .y : dr. A d.zej* Czajktw- 
«kieg.', adwokata z B rw ią*; p. Zeglastowskiego, 
•ędsUgo powiatowego a Podbije^; ke. Bzcsyń- 
skiego, rektora sem*narjum ruskiego ws Lwwie, 
i wreszc<e ka. Dżoliń kiego, proboszcza s Łap 
szyna. Do zgodni go porozumienia, k órą z tych 
kandydatur przyjąć należy, nie przyszło

Tego sam*go dnia przed sierssym komite­
tem powiatowym w BrzeUnsch staw*li jako kan ­
dydaci p. Kazimierz Zaremba i dr. Andrzej C'aj 
korniki. Interpelowany ptzez jsdmgo z członków 
komlteto dr. A. Czajkowski oświadczył, is  wy­
brany posłem do R*dy pańs wa do Kola pol- 
<-krgi nie wstąpi Nsd obu kandyda arami nie 
głotowano lecz wybrano śriślejezy komitet, zło 
żony z 16 rziO' ków po połowie Rusinów 1 Pola­
ków, a t«n — jak pisie DUo — miał się podo- 
bao t świadesyć za kandydaturą dr. Czajkowskiego.

* **
Mędzy egodowemt Ru linami w sowiatach 

borizcio* kim, zileszczyckim i horodeńskim pa 
nuje niaigoda w w* borze ksndydsta z tanae tnyrh 
gmin wiejski h. B raztzów jest za p. Michałem 
Kulczyckim, a^ju ktena sądowym z Kołomyi, lecz 
Zaleszczyki i Horrdenka stawiają kandydaturę dr. 
Okuniewskiego z llorode ki i chociaż oa oświad­
cza, że kandydować nie chce, popierają tameczne 
k mtte y jego kandydaturę.

W tym du -bn wyraziło aię licz e zgroma­
dzenie wtborców w T ust u  które pod prezyden 
cją ki. Rudnickiego obw isło jed ogłaśiie swoim 
kandydat m dr. Oku newskirgo

*
* *

W Sokala notoki komitet prsedwvborcry o 
świadczył aię pod bno — jak donosi Diło — za 
kandydaturą szczerego Rusina, 1-cz na sgrnma 
dseam wjb *rców ruskich d* ia 16 b m. przyszło 
do zaciętej walki mędzy Ruainami-narodowcami 
a moskalofilami. Pierwsi byli za prof Wachaia- 
ninem, drudzy za aowietnikiem Kowalskim. Do 
agody nie prayazło.

** *
W Kołomyi i Buczaczu walka między BIo- 

chiatami a Meizelaaml idzie na noże. Onegdaj, 
kiedy w Kołomyi rozeszła aię pogłoska, że wie­
czornym pociągiem przyjeżdża ae Lwowa p. Leon 
Meizels, gromady Biochiatów zebrały aię na 
dworco, aby przyjąć go kocią musyką.

Meizeles na szczęście nie przyjechał, lecz 
trzeba było użyć aż żandarmerji, aby kolbami 
rozpędzić awanturników.

* **
Sześciodslesięciu wyborców1 gmin wiejskich 

s powiatów bocheńskiego i brzeskiego zgroma­
dziwszy się onegdaj w wioace Łapanowie uchwa­
liło jednomyślnie popierać kandydatnrę prof. dr. 
Straszewskiego 1 solidarnie na nię głosować

* **

W Gródka ara wił wczoraj przid licinie ze­
branymi wyborcami s gmin wiejskich, dotychcza­
sowy poseł p Dawid Abrahamowicz 1 w języka 
raskim złożył sprawozdanie te  swojej dsiałalośu 
parlamentarnej w Wiedniu. Pomimo przemówie­
nia ki. Szwedzickiego, który popierał kandydatu­
rę poleconego przez rnski kom tet centralny ks. 
kanonika Karacsewikiego. wybnrcy uchwalili wo­
tum zaufania dla p. D. Abrabamowicia i znaczną 
większością przyjęli jego kandydaturę.

Do przemyskiego komitetu przedwyborcze­
go, zgłosili po dzień wczorajszy swoje kandyda­
tury pp. Hufmokl, dr. KolisJier i dr. Witold Le­
wicki. W niedzielę na zgromadzeniu wyborców w 
Przemyślu, złożą ci kandydaci wyznaire swojej 
wiary politycznej.

* **
C e n t r a l n y  k o m i t e t  priedwjborcsy R u­

finów narodowców pasta* ł w gminach wiejskich 
pcwia‘ó« b-odzk ego i kaaromekietf) kandyda 
turę prnf Alek andra B<rwlński»go z Tarnopola

Lwów 20 lutego.

JE p. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni po­
wrócił wczoraj pociągiem pospiesznym z Wieduia do 
Lwowa.

Marszałek krajowy ks. Eustachy Saoguzku
powrócił wczoraj do Lwowa i objął urzędowanie.

Namiestnictwo przedłużyło po koniec r. b. 
pozwolenie udzielone Zgromadzeniu Sióstr Felicjanek 
w Krakowie, do zbierania dobrowolnych składek na 
rzecz zgromadzenia.

Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpi­
sała z terminem do 13 marca b. r. konkurs ns kil­
ka posad ssjsteutów pocztowych.

Krąjowa dyrekcja skarbu ogłasza konkurs na 
dwie posady oficjałów rachunkowych, a względnie 
dwn asystentów rachunkowych prcy departamencie 
rachnckowym krajowej dyrekcji skarbu. Podania na 
lety wnieść w przeciągu 4 tygodni.

Rada szkolna okręgowa w Nowym Sączu ogło­
siła z terminem do 15 b. u .  konkurs ns posady 
nauczycielskie w szkołach eiatowy h w Wierzchom]! 
i Żegiestowie, oraz w szkołach filjalnjch w Dnbuem, 
Leluchowte, Wojkowej, Złockiem i Zubizyku.

Z uniwersytetu. P Władysław Sołowij rodem 
z Poturzycy w pow. sokalskim, otrzymał ns tu tej­
si) m uniwersytecie stopień doktora praw.

Honorowe obywatelstwo miasteczka Bobowy 
otrzymał p. Seweryn Czcrlunozakiewicz naczelnik s ą ­
du powiatowego w Ciężkowicach.

P. Stanisław Koźmlan redaktor Czasu wyje­
chał do Włoch.

Tableau Sejmu. Donosiliśmy już podczas Sej­
mu, że zuany lwowski fotograf p. Trzemeski wpadł 
ua myśl urządzenia wspólnej fotografji wszystkich 
posłów sejmowych. Wykonanie tej myśli przedsta­
wiało pewne irudnośri, gdyż trzeba było dostać foto- 
gi afje wszystkich posłów, futografje te doprowadzić 
WBzystkie do jednego wymiaru i dopiero otworzyć 
z nich estetyczną całość. P. Trzemeski trudności te 
pokonał i stworzył tableau, który nietylko ma hi­
storyczną wartość, ale i nader przyjemne rebi es e 
tycznewrażenie U duła mamy w dali piękny widok Lwo­
wa i Krakowa a na pierwszym planie emblemat! nauk, 
sz'uk, rolnictwa, przemysłu i handlu. Nad tem wszyst- 
ktem unosi się tak nleporównanio piękna 1 zarazem 
tak nadzwyczaj sympatyczna twarz księcia Marszałka 
Sanguszki w otoczenia czterech jego sekretarzy, An­
toniego Wodzickiego, Stanisława Jędrzejowicza, Teli- 
szewskiegc i W łi d imierza Kozłowskiego Po nad 
tem prezydjnm Sejmowem idą szertgiem w półkoli­
stej linji wszyscy posłowie, a w ich ustawienia i ogra- 
powauia starał s ę p- Trzemeski trzj mać sic wiernie 
tego porządku w jakim siedzą w Sejmie Fotografje 
posłów eą wszystkie bardzo dobrze zrobione, jakkol­
wiek były to przeważnie reprodukcje z jakichś Bts- 
rych fotografij, pochodzących z rozmaitych czasów. 
Stąd to powstały takie anomalje, jak np. te, że p. 
Bobrzyński ma na sobie fntro. Nie można było zna­
leźć innej fotografji posła ziemi krakowskiej jak  w 
futrze; on sam nigdy nie miał dość czasn wolnego, 
aby ząjśó do atelier p. T.zemeskiego i zdjąć swą 
fotografję; więc wzięto tę w futrze i tak zakutane 
go w bobry p. wiceprezydenta Rady szkolnej krąjo- 
wąj wprowadzono do sali sejmowej.

Tema samemu także brakowi cdpowiednich fo­
tografji przypisać to należy, że tak mało posłów jest 
w koutuiaach, gdyż zaledwie tylko dwóch: poseł 
Wereszczyóski i poseł Bronisław Horodysbi A wiel 
ka szkoda, bo dla przyszłych pokoleń i dla innych 
ziem poDkich miałby ten tableau o wiele większą 
wartość, gdyby posłowie mieli na aobie uroczysty 
Btrój narodowy.

Na zakończenie dodać jeszcze winniśmy, że ce­
na tego tableau jeBt bardzo stosunkowo niewielka, 
gdyż wynosi zaledwie 6 zł. na miejsca, a 6 zł. 50 ct. 
z przesyłką pocztową.

t  Józefa z hr. Rostworowskich Horodyska
zmarła w Kryłowie (w Hrubieizowskiem). Była ona 
córką śp F tliksa hr. Rostworowskiego, a wnuczką 
JEkac Pawła Popiela, a wyszedłszy przed czterema 
laty za mąt, jak  kwiitek przedwcześnie podcięty zga­
sła dnia 18 bm. w 23 roku życia. — Śmierć ta, 
która pogrąta w żałobie przywiązanego męża, kocha­
jące rodzeństwo i sędziwych patryarchów rodziny pp. 
Popielów, smutnem echem odbiła się w sercach licz­
nych w krają naszym krewnych i przyjaciół tych ro­
dzin, równie jak we wszystkich kołach naszego spo- 
łeczeńs wa.

Stampilje pocztowe poert galicyjskich stają 
się co a* mmrj wyraźne. Na ddesięć listów we­
wnętrznych kraow )ch nie można wyczytać stampilji 
przynajmniej na ośmin. I podczas gdy listy nadcho­
dzą* e z Wiednia lub z innych prowincyj austrjackich 
mąją stampilje czyste, wyraźne, ostre, to galicyjskie 
Bą zbite, stłoczone, zamazane, a mądry ten będzie 
kto z nich wyczyta, nie już datę, ale choćby nazwę 
poczty. A przecież w wiela wypadkach, w procesach 
karnych, w spriwach cywilnych, w stosunkach ro­
dzinnych, stampilja pocztowa jest dokumentem. Dla 
czegóż tedy Dyrekcja Poczt galicyjskich nie postara 
się o nowe i czyste stampilje?

Raut W Kolo zapowiedziany na sobotę, nie 
odbędzie się z powoda nagłego wyjazdn panny Szle- 
zygierówoej, która zawezwana telegraficznie pośpie­
szyła do Warszawy, gdzie ojciec jej niebezpiecznie 
zaohorował. Z tego powodu również odwołany został 
koncert tej śpiewaczki zapowiedziany na dzień 1 
marca b. r.

Odczyt. W niedzielę dnia 22 lutego o godzi 
nie 12 w południe odbędzie Bię w sali ratuszowej 
oderyt dr Józefa Gostyńskiego na dochód Towarzy­
stwa wzajemne,i pomocy nauczycieli 1 nauczycielek 
miejskich szkół Indowych we Lwowie.

Ze sądu. Sąd wyższy krakowski, jak  się do­
wiadujemy, zatwierdził akt oskarżenia, wniesiony 
przez krakowską Proknratorję państwa, przeciw pp ■ 
1) Ernestowi Breiterowi, 2) Wilhelmowi rccte Wolffo­

wi Feldmannowi, 3) Franciszkowi Nowickiemu, 4) 
Gabryelowi Górskiemu, 5) Ludwikowi Janikowskie- 
mu, 6) Wojciechowi Siokiewiozowi, 7) Romanowi Ba- 
ranieckiema, 8) Ignacemu Daszyńskiemu, akademi­
kom. Wszyscy, z wyjątkiem p Wojciecha Szukiewi* 
cza, obwinieni są o występek z 285, 286 lit. a 
i 287 lit. a do c uit. karnej, karze z 288 pod-
padąjący. Wojciech Siukiewicz obwiniony jest o wy­
stępek z §§ 285, 286 lit. a i 293 a, b i c u s t, 
karze z § 294 nst. kar. podpadający. Rozprawa głó­
wna odbędzie się przed krakowskim sądem krąjowym 
karnym. Prawie wszyscy obwinieni należeli do akła- 
dn redakcji Ogniska, lub byli chwilowymi tego pi­
sma współpracownikami.

Medaljon potretowy, wykonany przez p, l i s ­
kowskiego na pamiątkę wyniesienia ksi ;tia biskupa 
krakowskiego do godności kardynalskiej, wręczonym 
został wczoraj w południe dostojnemn purpuratowi 
przez twórcę dzieła Na stosowne przemówienie p. 
Hakowskiego X. Kardynał w pięknych słowach po­
dziękował za upominek i udzielił rzeźbiarzowi błego- 
sławiciu wa Medafjon ten jest pięknie w bronzie od­
lany i starannie opracowany, a odznacza się nadzwy- 
czajnem podobieństwem.

Z prasy Tygodnik O własnych, siłach wyda- 
waay od lat trzech w Kołomyi, przestał wychodzić.

Temperatura. Termometr 0°R , Barometr 772". 
Spada. Pochmnrno.

0 strasznym wypadku kolejowym piszą nam
ze Stryja:

Wczoraj po południa odbył się tu pogrzeb śp. 
Władysława Chechlińskiego, ofiary nieszczęśliwego 
wypadku kolejowego w Stryja. Na trumnie złożono 
wiele wieńców, od przyjaciół, kolegów i przełożo­
nych śp. zmarłego, oraz od korpusu ofi -erskiego w
Stryju. Na pogrzeb przybyły deputacje urzędników ko­
lejowych z dyrektorem p Kłosowskim na czele. 
Trumnę na barkach swoich ponieś’i do grobu urzę­
dnicy kolejowi, a za nią długim szeregiem postępo- 
wały depntacjo urzędników, , oficerowie garnizonu 
stryjshiego, którzy również chcieli oddać ostatnią n- 
słngę swemu koledze, zmarły był bowiem poruczni­
kiem rezerwowym w 95 pp., oraz nieprzebrane 
tłnmy publiczności.

Nad grobem przemawiali -naczelnik stacji w 
Stryju p. Horoszkiewicz, ora* dwaj koledzy zmarłego.

W ostatniej chwili dowiaduję się, że starszy 
inżynier p. A. Kcrekjarto, którego dyrekcja wydele­
gowała do przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie, 
został mianowany naczelnikiem biura rucha Nomi­
nacja ta zadowolniła wszystkich nrrędników, którzy 
znsjąc energję nowomianowanego naczelnika, pewni 
są, iż manie on wszelkie usterki, jakie są teraz w 
rnchu kolejowym i nie będzie się powodował zgabną 
oszczędnością, która naraża na niebezpieczeństwo ży- 
cie wiela ludzi.

Od rodziców śp. Wł. Chechlińskiego otrzyma­
liśmy pismo z prośbą, abyśmy, w obec mylnych do­
niesień niektórych dzienników, zaznaczyli, iż zmarły 
był doktorandem filozofji, porucznikiem rezerwowym 
95 pp. i słuchaczem 3-go roku praw.

Wdowa po nim ma się już znacznie lepiej.
Paki Bi8marka. F,ga’o donosi, że k i. B irnark 

pod adre em Banka londyńskiego, wysłał do Londy­
nu cztery paki s pap1 erami. Bumark zamyśla osiąść 
w Londynie i tam wydać swe pamiętniki.

Katastrofa kolejowa na kolei północnej We
środę pociąg osobowy, który wyszedł o godzinie 10 
rano z Krakowa do Warszawy, z powoda źle usta­
wionej zwrotnicy, wjetdżąjąc na stację w Sirzakowy, 
zam.ast na tor pod peron wjechał na stojące wagony 
nałsd wa ie węglami. Kiedy maszynista i konduktor 
spostrzegli, że pociąg rjeldża na jo r  fałszywy, doło­
żyli wszdkich sta ań, aby uniknąć nieszczęścia, ich 
też przytomności jedynie zazdzięczyć należy, że ze­
tknięcie się obu pociągów nie było silne 1 że kata­
strofa nie przybrała bardzo groźnych rozmiarów. Ma­
szyna, aześć wagonów towarowych i dwa wagony o*0'  
bowe uległy silnemu uszkodzeniu, z podróżnych nikt 
jednak życia nie utracił jednak przez silne uder*6* 
nie wsg;mów o siebie, przez spadauie kufrów ł J>»* 
kunków na głowy podróżnych, przeszło 15 osób d°‘ 
znało lekkich uszkrdień Wszyscy podróżni po ud**6’ 
lenin im pierwszej pomocy przez lakaria ftbryczB*i° 
A a Schnecka, wsiedli do innrgo pociągu i odjeck*^ 
do Granicy. Przeciwko dwom zwrotniczym obwinio­
nym o niedbalitwo, skoUiem którego uitawiono myl­
nie zwroin'eę, wdrożyły władze dochodzenie iądo*0* 
karne.

Cesarz Wilhelm przybędzie podobno tego 1*̂ * 
na manewra, które aię będą odbywały w pottf*11
Cilli w Styrji.

Wagon osobowy, przedstawiający zupełne 101 
piecseńitwo dla podróżnych w razie wypadku koi°- 
juwego, zbudowało Towarzystwo nowojorskie „Stell 
Car Compagny" i wysiało w podróż po krajn . Wnę­
trze wa g inu ma kształt cylindra, gdyż ściany tego 
wagonu Fą półbuliste. Między obu platformami amie- 
szetone są silne resory, które na wypadek aotku*?* 
cia się dwóch pociągów mogą pozostać nietkO*ęte» 
gdyż mogą wytrzymać nacisk 30 du 40 ton. Z wy 
jąckicm da.hu cały wsgon zbudowany jeBt ze sttU i 
spoczywa na podstawie utworzonej z 12 p0tężuych 
stalowych resorów, która znów za pomocą retorów 
połączona jest z pods*awą drugą BP°cływąją ł  
bolach. Wewnątrz wagon wysłany jest poduszkami, 
mającemi trzy calu grubości, pokrytemi czerwonym 
adamaszkiem jedwabnym, między poduszkami, a sta- 
lowemi ścianami i podłogą stalową znajduje się po­
kład filcu na półtora cala gruby, który w razie wy­
kolejenia się, lab zetknięcia dwóch pociągów zabez­
piecza podróżnych od mierzenia do ścian stalowych. 
Przrd wielkiemi oknami znajdują aię od wewnątrz 
wysłane kraty żelazne, mające zapnbiedz wypadkom 
wynikającym z strzaskania szyb Wagon ogrzewany 
jest parą, jest wewnątrz 62 stóp dlugL 13 wysoki, 
a 9 s*erohi Urządzenie wewnątrz jest bardzo wy­
kwintne. Dziel, się on na salon, pokój bufetowy i 
dwa osobne pokoje jeden dla dum a dragi dla męt* 
cayzn.

Wycieczkę do Konstantynopola urząd j
Węgrzy. Osobny pociąg wyru**y z Peszta dnia 23 
marca, a podróżni należący do tej wycieczki Prz®- 
pęd ą 60 dni na Wschodzie. Rozkład jazdy jest tak 
urządzony, te  podróżni będą mogli spędzić piątek w 
Stambule i widzieć „Selamlik", to jest p o c h ó d  suł­
tana do meczetn.

Lawa jako bruk. W Peszcie mąją w  wiosnę 
jednę z najbardziej uczęszczanych ulic wybrukować 
na próbę lawą z Etny. Jakieś koniorńjo® kapitali­
stów włoskich urządza tę próbę na wł»»ny koszt.

Leczenie raka. W Towarzystwie lekarskiem w 
Debreczyuie przedstawił dr. M. Eay chorego, któ­
rego za pomocą aniliny wyleczył z raka — J wy­
głosił przytem odczyt, wyłuszcząjący wszystkie nau­
kowe powody tej metody le czen ia .

Leczenie szkorbutu. Odesskij Wiestmk donosi, 
że chorego na szkorbut, zdeklarowanego już na śmierć, 
poddano próbom watrsykiwania płynu Brown-Sequarda. 
Zarażenie było aż nazbyt widoczne, charakterystyczne 
plamy pokrywały cal® ciało. — Po tygodniu wstrzy­
kiwania plamy zniknęły, chory odzyskał apetyt i o- 
gólny Btau zdrowia jego poprawił si? widocznie_

Po drugim tygodnia, gdy w ssystkie te pomyślne 
oznaki wystąpiły jeszcze wyraźni^• przerwano wstrzy­
kiwanie, ale symptomaty choroby pojawiły ujmo-
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wo. Zastosowano indw ' witray kiwani a, i nie prze­
rywano ich a t de anpelnego wyzdrowienia pacjenta, 

' który duś nie ma podobno ani śiada szkorbutu.
.Lawina". Mniej więcej rok temu podaliśmy 

opis oryginalnego a skutecznego wielce Bposcbu 
zbierania składek publicznych, gromadzących się i 
wzrastających niby lawina górska.

Sp. sób zbierania tych składek polega na tem, 
te  pewna osoba daje na jakiś cel dobroczynny 
drobną kwotę n. p. 10 centów i zobowiązuje się 
wynale°ć dwie inne osoby, które tak ie  dadzą po 10 
ct. Z tych dwóch osób kaida ma znów obowiązek 
pozyskać dla składki po dwie osoby i tak dalej ai 
do pewnej granicy, poczem składki wracąją do osoby 
pierwszej. Ten sposób ofiarności publicznej bardzo 
B-ę u nas podobał i urządzono z pomyślnym skntk.em 
kilka takich lawin na cele dobroczynne.

Są jednakie tacy, którzy za nadto powięko.ają 
liczbę osób, mających wziąć udział w Bhładkach i 
przez to dochodzą do cyfr niemoiebnych. Oto w 
pewnych tutejszych iferach powstała myśl rozpisania 
•kładek na rzecz schroniska dla nauczycielek, Pani 
*% inicjatorka tego zamiaru postanowiła przeprowa­
dzić lawinę od litery A do Z i wypracowała plan 
Wstępujący:

A składa 30 ct. i dwie odezwy, oznaczone 
literą B, odsyła je  do dwóch osób, te składają po 
30 ct., i kaida przesyła następnie po dwie odezwy, 
oznaczona literą C i t. d. a i do Z. Pieniądze, n a ­
pływające ze składek, dochodzić mąją rąk pani *** 
Pocztą w markach, od kaidej z osób osobno

Zobaczmy teraz w rachunku, czego chce pani 
*%, a praedewszyBtkiem, czy jeBt w stanie sama 
podołać podjętemu zadaniu. Owói rachunek Tyka­
no, i, *e pani **, iąda dla nauczycielek wsparcia m 
mniej ni więcej tylko 20,132 658 zł. 00 c t , które 
mają jej być przesłane w markach pocztowych, Tym 
aposobem pani chce odebrać 67,108.863 listów, 
zawlerąjącyh przeszło 201 miljonów marek po 10 c t , 
■amo caś porto od owych listów wyniesie 5 ł/a mi- 
Ijona zł. Dodawszy do tego koszt papierń, licząc 
tylko po rencie od lista, widzimy, te  pani *** wy­
maga ofiary przeszło 26 miljonów zł., powołując do 
nięj przeszło 67 miljonów ludzi.

Emigracja włościan Z Królestwa polskiego 
do Brazylji mimo wszelkich środków zapobiegawczych 
wcale się nie zmniejszyła, owszem coraz większe 
Przybiera rozmiary. Pólnrzędowy D ziennik W a r­
szawski zamieszcza ze wszystkich stron kraju ko­
respondencje, które zapowiadają, że na wiosnę emi­
gracja znacznie się wzmoże. Przedwczoraj jenerał 
furko ndzielił andjencji hr. Ludwikowi Krasińskie­

mu, który wykazywał mu dosadnie, ił  rząd ze wszyst- 
k*ch sil starać się powinien, aby wyohodztwo po- 
r itrsymać. Jenerał Hnrko konferował takłe z p 
Dygasińskim, który wysłany do Brazylji przez re­
dakcję K urjera  W arszawskiego ssiał sposobność 
naocznie przekonać się o rozpaciliwem położenia 
wychodźców w Brazylji. Powstał takłe projekt, aby 
wysłać do Brazylji jeden okręt, i zabrać na nim 
wszystkich tych wychodźców, którzy tam pogrążeni 
te  w nędzy. Opowiadania ich o cierpieniach, na 
jakie byli wystawieni w Brazylji, będzie niezawodnie 
nsjlepMum lekarstwem przeciw gorączce do wy- 
chodźtwa.

Automatyczna panna telefonowa- w central- 
nem biurse telefonów, w którem się schodzą drnty 
2 Pomieszkać wszystkich abonentów, siedzą panny i 

żądanie abonentów łączą te drnty. Owóż najczę- 
teie, panny te odpowiadają, łe  „połączyć z panem 
- L lub Z nie mogę, bo w danej chwili rozmawia z 
kim innym; jak skończy rozmawiać, to dam pana 
ra *ć“ — i oczywiście nie daje znać o tem. Żeby 
tej niedogodności zapobiedz, wymyślił niejaki Bnrnsp 
w Chicago automatyczną pannę telefonowa. która na 
żądanie abonentów łączy druty, a po Bkończonej 
rozmowie dzwoni i zawiadamia o tem tych, którzy 
chcieli się połączyć z rozmawiającym abonentem.

Natalja eks-królowa Serbji jest niewyczerpaną 
w pomysłach, aby zawichrzyć spokój w Belgradzie i 
dokuczyć zwolennikom jej byłego męża, a chociażby 
i własnego syna ukłuć szpilką. Ubiegłego więc 
tygodnia miał się odbyć wielki bal towarzystwa 
strzeleckiego w Belgradzie, a na nim miał po raz 
Pierwszy pojawić się młody król serbski w otocze­
niu rejentów i wszystkich dostojników. Tej uciechy 
Pozazdrościła Natalja młodemu królowi, owoż cbo- 
taai wcale niezaproszona na ten bal, oświadczyła 
lis'ownie komitetowi balowemu, że chętnie na bal 
przybędzie, lecz żąda, aby przy wejściu na Balę mu­
zyka powitała ją  hymnem narodowym. LiBt ten wy­
wołał popłoch w komitecie, więc zanim sprawdzono, 
te  Natafja nie jest zaproszoną — a było to jnż 
*  przeddzień balu —  już zamierzono odwołać za- 
kswę, Kby udaremnić spotkanie Bię jej z synem i 
uchylić wyniknąć stąd mogące kolizje Wreszcie 
sprawdzono dowodnie, że Natalja nie otrzymała za­
proszenia i wtedy dopiero wydano ostatnie rozpo­
rządzenie co do pojawienia Bię króla Aleksandra na 
balu. Owóż znów Bpełzła na Biczem intryga pani 
Kęczko, Byn jej był na balu a ona gorżbo rozpa­
miętując nad marnościami tego świata, z daleka 
tylko przysłuchiwała się dźwiękom narodowego hym­
nu, odegranego na powitanie nie jej, lecz jej syna.

Międzynarodowy kongres katolicki odbędzie 
■ię —  jaa  to już donieśliśmy —  w Paryżu od 1 do 
4 kwietnia. Będzie to dragi tego rodzaju kongres; 
Pierwszy bowiem odbył się w roku 1888 od 8 do 
*2 kwie“nia, Jnż ów pierwszy kongres postawił 
■ 'bie za zadanie przedstawić świata prace katolic­
kich uczonych na polu fitozofji, nauk przyrodni­
czych, historj, umiejętności prawniczych, porównaw 
czej nauki religji, w ogóle we wszystkich kwestjach 
uaukowych z wyjątkiem teologji. W ten sposób ?jed- 
Uoczą Bię wstyscy w różnych dziedzinach naaki pra­
ż ą c y  katolicy i złożą światu niezbity dowód, łe  
* iara katol cka nie tylko nie jest przeciwniczką 
uanki, iecZ zachęca do niej; z drogiej zaś strony 
uanka nie sp»zeciwia się wierze, lecz potwierdza 
* szystkie a-tykuly naszej wiary 1 wyrabia w nas 
i ilne przekonanie. Jak  widzimy myśl przewodnia 
jest bardzo piękną i pożyteczną; kongresy te obalą 
szerzone przez niedowiarków doktryny i wykażą, że 
między objawieniem a roznmem, między wiarą a 
nauką nie ma ładnej sprzeczności.

Pierwszy kongres zrobił jaż wiele, daleko bo- 
fs ts ie  jednak będą prace tegorocznego drugiego 
kongresu, gdyż pierwszy musiał wiele czasu stracić 
m czynności przygotowawcze. Członkiem kongresu 

może być każdy, kto zapłaci wkładkę 10 franków. 
Każdy członek może przesłać poprzednio pracę swą, 
którą chce odczytać na kongresie Praca ta  winna 
być n a p isz ą  w języka francuskim albo łacińskim.

AdreB komitetn nrządzającago kongres jeBt: 
„Bnrean d’organisat;on dn Congrćs scientifiqne, Pa- 
ris, rue de Yaugirard 74“ .

306 lat w drodze. W Frankfurcie nad Menem 
Saalsziono w tych dniach cały pakiet pocztowy z r. 
1584 zawierający 175 listów niedoręozonych. Znale-* 
*<oqo je w piwnicach trybunału cywilnego, dokąd nie 
Wiadomo w jak i sposób się dostały.
, Wszystkie te li<ty nietknięte i nienaruszone,
i!*  świadczą adresy i pieczęcie, szły z Włoch do 
^ S n d j i  i Anglji.
. Cały ten transport listów przesłany został
°  t e m m  pocztowego w B erlin ie, —  gdzie roz-

", f*one zostaną przez badaciów epoki, z której co cuod |^

Socjalistyczne zebranie odbyło się przed kil­
ka dniami w Poznania. Było to zebranie utworzone­
go tsm niedawno socjalistycznego towarzystwa „Je­
dność". Obrady toczyły Bię wyłącznie w języka nie­
mieckim, a rej wodzili trzej mówcy, importowani 
z Niemiec. Prawili oni duło o przyszłym raju. jaki 
czeka robotników w państwie socjaliBtycznem Polscy 
socjaliści słuchali tych mów z nabożeństwem, chociaż 
nie wiele z nich rozumieli, a socjali m Bwój uwyda­
tnili oni w ten rposób, że naśmiewali Bię z tych, 
którzy po polsku ze sobą rozmawiali. Gdy bowiem 
na zebraniu tem współpracownik D ziennika poznań­
skiego rozmawisł pn polsku z jednym robotnikiem, 
polscy socjaliści poczęli Bię z nich naśmiewać, mó­
wiąc: „Myślą może, że będziemy tu mówili o Polsce, 
co tam g ł u p s t w o  n a r o d o w o ś ć ,  ta idzie o 
cbleb i żnr*. Na Bali był także pewien robotnik bez 
nogi, z tęgo śmieli się pchcy socjaliści, przezywali 
go ironicznie Sawińskim, aby w ten Bposób dać po­
znać, jak mało cenią poświęcenie Bię za ojczy nę. 
Takie to owoce wydaje rocjalizm.

Zmarli. Klotylda Zarewiczowa, im arła w K ra­
kowie w 74 r. życia.

Teatr. Dziś w pią 'ek „Przed ślubem*, korne- 
dja w 5 aktach K. Zalewskiego. Jutro „Żydówka", 
opera w 5 aktach Halecyego. W niedzielę po połu­
dniu o grdi. '/a do 4 „Grube ryby", komodja w 3 
aktach Bałuckiego. Rozpocznie „Hans Jnrga", obraz 
dram. w 1 akcie; wieczorem o 7 „Noc w Wenecji*, 
operetka w 3 aktach J . Straussa.

Literatura i Sztuka.
* Krakusa numer 7 z 14 lutego b. r. zaleca 

się jak  wszystkie poprzednie nuniera tego pisemka 
ludowego treścią zdrową i roznmną, podaną zrozu­
miale, językiem dla naszego ludu przystępnym choć 
nie będącym ludową gwarą a z każdego artykuliku 
z każdej notatki przeziera tend ncja poczciwa i ro­
zumnie patrjotyczna. To też nie dziw, że Krakns z 
każdym numerem zdobywa co az liczniejszy zastęp 
czytelników i pienumeratoiów i z dworów, plebanij 
i szkółek doBtaje się pod strzechy chat włościań­
skich. Tendencja tego pisemka znalazła gorące po­
parcie książąt naszego kcścicla Poparł je  cieplm  
słowem JE  kardynał i ks. biskup krakowski i n- 
dziel 1 swojego błogosławieństwa, a do słów tego 
nznania przyłączyli Bię również JE . ks, arcybiskup 
Mo awski, JE: ks. arcybiskup Isakowicz i. ks. biskap 
Łibos oświadczając listownie, iż podzielając zapatry­
wania i szlachetne zamiary wydawców K rakusa  
chętnie będą popie ać to pismo lad we; wezwą du­
chowieństwo wiejskie do współd iałania Te Błowa 
zachęty i błogosławieństwa książąt Kościoła winne 
wydawcom K rakusa  dodać otneby, że broniąc praw­
dy, „która żyje, trwa i zwycięża na wieki", zwy­
ciężą w końca wszelkie uprzedzenia a praca i ich 
zabiegi wyjdą na rzeczywisty pożytek dla dobra 
ogółn.

* Przewodnika hygienicznego numer 2 sawiera: 
Prof. dr. H. Jordan „O zabawach młodzieży.* — H. 
Weber „O wpływie stosunków klimatycznych, towa­
rzyskich oraz gleby na powstanie i przebieg graźllcy 
płuc." —  „Jak się żywi robotnik?" — „Nauka hy- 
gieny w seminarjach nauczycielskich." — Dział sta­
tystyczny. — Rozmaitości. —  Z bieżącej chwili.

Rozmaitości.
—  Pielgrzymka religijna do Jerozolimy wyruszy 

w roku bieżącym jak  lat zeszłych z Marsylji w dniu 
9 kwietnia. Jest to dziesiąta z kolei pielgrzymka po­
pularna, w której zazwyczaj sporo osób nczestniczy. 
Cena podróży z Marsylji do Jerozolimy i z powro­
tem wraz z całkowitem utrzymaniem na okręcie i 
podczas pobytu na miejsca wynosi zależnie od klaiy 
760 f r . , 610 lub 460 fr. (dobrze jednak jest mieć 
i trochę zapasowych pieniędzy). Pielgrzymka cała 
trwać będzie 40—45 d n i, czyli że powrót nastąpi 
w drugiej połowie lab ku końcowi maja

Bliższej informacji udziela „birection du Pćle- 
rinage w Paryżn" 8 , rne de Francois I, 8.

— Klejnot Bawarji. Oddawna jaż powiedziano, że 
charakter narodu, a przynajmniej jego temperament, 
zależy od rodiąjn gorącego trunku, któ e pija.

Wino daje wesołość, lekkość, dowcip; piwo — 
ociężałość, gbnrowatość, powolność, wódka — gwał­
towność i zbydlęcenie.

Tego rodzaju klasyfikacje mogą mieć w sobie 
jądro prawdy, ale zastosowania dla nich snaleść tru­
dno. Filoksera zniszczyła wino, i nawet w krajach, 
gdzie dawniej pito je  czyste, obecnie używają go fał- 
izowanego.

Piwo sa to coraz szerszy krąg zatacza, coraz 
się bardziej rozpowszechnia i — jeżeli istotnie ma 
czynić temperament powolnym, ociężałym i garowa- 
tym, to wkrótce cały świat będzie go posiadał, bo 
cały świat pije piwa coraz więcej.

Bawarja jest jednak głównem ogniskiem pro­
dukcji pod tym względem. W sprawozdania angiel­
skiego konsnlatu w Mouachjum znajduje się cała 
grupa statystycznych danych, rzucających światło na 
tę gałąź ekonomicznej wytwórczości.

Podczas kiedy cała produkcja w Bawarji przed 
dwudziestn laty (1869-70) wynosiła 7.5 milj. hektol. 
piwa, obe tnie (w roku 1889-90) wynosiła już 13.5 milj. 
Je itto  28 pet. całej produkcji Niemiec.

Podczas kiedy w Niemczech przecięciowo pro­
dukują 0.91 hl na mieszkań a, w Bawarji Bto.unck 
ten jest 2.47 hl na mieszkańca.

Wywóz piws, który w roku 1875 ograniczał się 
jeszcze do 250.000 h l, wynosi obecnie 1 5 milj. hl 
do samych Niemiec północnych, a 189.000 hektol. 
za granicę.

Liczba browarów wzrasta. W okn 1888 hyło 
ich już 6931, z których 52 należało do wielkich 
Towarzystw, reszta stanowiła własność prywatną.

W roku 1889 produkcja poskoczyła o nowy 
miljon hektol. i wynosiła już 14.5 milj. hl.

Przemysł piwowarski dąży do centralizacji — 
Ilość małych browarów zmniejsza się, a wielkie za­
kłady rosną jedne po drugich. Ruch ten ujawnia się 
zresztą w całych Niemczech, gdzie w ostatnich pięcia 
latach 2100 małych browarów zamknięto.

Bawarskie piwo używa tak ustalonej reputacji 
z powodu deskonałości iwego chmielu i sposobów wa­
rzenia, że mimo wzrastającej produkcji znajduje na 
północy coraz potężniejszy zbyt. — MoL&cbjua stoi 
zawsze na czele prodakcji, konsameji i wywoza. Na 
początku aaizrgo stnlecia posiadało wszystkiego 72 
małych browarów, podczas kiedy w rokn 1876 w 28 
wielkich browarach — warzących ciemne, brunatne 
p iw o— waizono jnż jedaę dziesiątą całej bawarskiej 
prodakcji.

Ilość spożywanego p iw a  wMonacłyna jest większa 
n il w jakiemkolwiek iunem mieście na świecie, i w 
rokn 1876 wynosiła 556 litrów na głowę, a raczej 
na gardło i żołądek. —  Ponieważ przebywąjący tam 
cudzoziemcy nie są w stanie pić takiej ilości, rodowi­
ty Monachljczyk pije więcej jeszcze. Trzebaby dodać 
jezscze dzieci i kobiety; ale przypuszczamy, te  i płeć 
nadobna nie o wiele za brzydką w tyle pozostaje.

Część ekonomiczna.
Galicyjskie koleje żelazne wykazały w roku 

1890 z ia iz iie  większe dochody niż w latach po- 
przednich. Wedle ogłoszonego przez ministerstwo 
handlu sprawozdania najwyższy dochód z kilo 
metro miała w Aastrji po kolei Północnej 
(28159 słr.) kolej Karola Lodwika w kwocie 
20 308 złr.

Po niej idą w naBtępojącem porządku koleje 
galicyjskie: Lwowako-Czerniowiecka z dochodem 
8.523 zł. z kilometra, kolej z Doliny do Wygody 
i  7.373 zł., linie kolei im. Karola Ludwika se 
Lwowa do Brodów i Podwoioczysk z 6 809 zł., 
kolei im. Arcyksięcia Albrechta z G 228 zł., kolej 
Podkarpacka wraz ze wszyakiomi odnogami z 
6 214 zł., kolej Przeouysko-Łnbkowska z 3 949 z ł , 
kolej Jarosławsko - Sokalska z 2 943 z ł, koleje 
Kołomvjskie z 2 595 zł., kolej Lwowsko B łzeeka 
a 1 433 zł., na koniec Dębicko - Nadbrzezka z
I 053 zł.

Wzmogły się przeto dochody w porówna­
nia z rokiem 1889 najwięcej na J&roaławako- 
Sokalskiej, bo o 32 2 p r e , dalej na kolei z Do­
liny do Wygody o 22 5 p re , na Dębicko - Nad- 
brzeskiej o 16 9 pre., na kolei im. Albrechta 
o 13 4 p r , na kolei Podkarpackiej z odnogami 
o 115 pr., na Przemysko Łubkow«kiej o 92  pre., 
na Lwowako - Gzerniowieckiej o 2 4 pre., na ko­
lejach kołomyjzkich o 0 9 pre., na krakowsko- 
lwowskim aslakn kolei im K&roka Ludwika 
o 0 3 p re .; a zmniejszyły się tylko dochody na 
liniach ze Lwów* do Brodów i Podwołoczysk 
o 5 2 pre i na kolei Lwowsko Bełzeckiej o całe 
12 pre.

Wieduń 18 lutego.
(Z) Przygnębiające wrażenie wywarło na na­

sze akartelowane przesiębżorstwa górnicze i nss.ę 
giełdę przemówienie cesarza Wilhelma na dyplo­
matycznym ob ed*ie a Cspriviego przeciw karte­
lom, które sztucznie podpierając rozwój pewnych 
przemysłowych przedsiębiorstw, wyrządzają ogro­
mne szkody i konsumentom i innym gałęziom 
przemysłu. Wrażenie to było tem przykrzejsze, bo 
waet po słowach caisrtz przyszedł czyn, a było 
nim przyjęcie oferty angielskiej na dostawę szyn 
dla państwowych kolei Niemiec i było namscalcą 
wskazówką, że rząd ziemiacki nu  myśli dalej o 
wspieraniu przemyśla żelaznego kosztem ogóła 
opodatkowanych i z krzywdą innych gałęzi prze 
mysia Wobec tego,t*k w B rliam jak na naszej 
giełdzie zapanowała mdła t.ndencja w papie­
rach przemysłowych, po i dalrzym naciskiem ob 
ntżanych notow ń berlińskich i frankfurckich 
przeniosła etę na targ akcyj bankowych, a w koń­
ca oddziałała nawet oa kuria rent, z pomiędzy 
których nieznacznie cofnęły się dziś obie renty 
wspólne. Waluty zakapowane s rana w większych 
partjach podrożały oczywiście, lecz s zamknię­
ciom giełdy powróciły sa poziom wczorajszy.

Ostatecznie notowano:
Kredyty atutrjadrie 308 50, węgierakie 342 —, 

Anglobankl 167 70, Uniony 247-75. Bankvereiny 
123 10, L&nderbanki 119 —, Ludwiki 21175, 
Czerniowieckie 235 25, Renta papierowa 92 15, 
srebrna 92 10, auatrjacka złota 110 30, papierowa 
100 95, węgianka złota 105 30, papierowa 101-—, 
dukat 5 43, 20 frankówka 9 13—, 20-markówka
II 26, rub!e 1*34’/4 zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 19 lutego. Pszenica na wiosnę 8.45 

do 8 47, na maj-czerwiec 8 27 do 8 29, na jetień 
8.07 do 8.09. — Żyto na wiosnę 7.4u do 7 48, na 
maj-czerwiec 7.28 do 7 31, na jasień 6 70 do 6 72.
— Knkurudza na maj-ezerwwc 6 60 do G.G2, na 
czerwiec lipiec 6 57 do 6.59, na lipiec sierp. 6 63 
do 6.66. — Owies na wiosnę. 7 26 do 7 28, na 
maj-czerwiec 7.20 do 7.23, na jeai-ń 6.48 do 6.50
— Rzepak na luty 13.10 do 13.20 na sierpień- 
wrzesień 13.60 do 13.70. — Spirytus promnt 16 50 
do 18.75, na luty-mzj — do— — zł.

Peszt 19 lu*ega. Pszenica na wiosnę 8.17 
do 8.19, na maj-czerwiec 7.99 d> 8.01, na jes eń 
7.74 do 7.76 — Kakuradza na maj-czerwiec 6.19 
do 6 21. — Owies na wioinę 6.91 do 6.93, na 
jesień 6.10 do 6 12. — Rzepak na sierpień-wrzes. 
13.40 do 13.45. — Spirytus go owy 17.25 do 
17.75 zł.

Berlin 19 lutego. Pszenica loco 197 50, na 
maj-czerwiec 198.—. — Żyto loco 175—, na maj 
czerwiec 169 75. — Owies loco 146 50, na maj- 
czerwiec 147.25. — Spirytus loco 49.40, na luty 
48.60, na kwiecień maj 46.90 marek

Z ibofowyck tar/e^w

20 lutego.

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 
Konic. czer.

I Konic, biała 
Okowita

wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmiel o d  st. za 5ji kilfr netto loco Lwów.

Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
w pięknym gatunku znajdują odbiorcę na wywóz

Lwów Tarnopol
Podwo-
łoczyska Jarosław

7.---- 815
5 80 6 85
 6 --6 75
6 — 6 40

6 20 975

7 ----- 7 85
5 76 €20
6 2 5 - 7  -  

5 90 6 20 
6 — 9 —

0. -0. —

6 70 7 35 
6 60 5 85 
4 85 6 60 
6 30 6 75 
6 -  8 50 

- 0-

710  8 30 
6 —  6 45
5 75 7 25 
6 —  6 60
6 30 9 75

1
42 —62 42 - 62 46 61 45 62

Telegramy „urzeglądu“r
Budapeszt 20 lutego. W Bejm.e węgierskim 

w ciągu daUzym obrad uzd jarydykcją konsu­
larną, oświadczył mini,.ter sprawiedliwości, że 
przedłożenie to, ujęte w formę konwencji z Au- 
strją, ma na csłu główne zasady jurysdykcji kon­
sularnej w drodze ustawodawczej uregulować 1 
określić prawny wpływ Wtgier na nią. W dal­
szym ciągu swej mowy wykazywał minister nie­
słuszność twierdzenia, iż przedłotenie to stwarza 
nową kwestję wspólną. Odpowiada ono w zu­
pełności ugodzie z roku 1867. Dalszy ciąg obrad 
odbędzie się dzisiaj.

Warszawa 20 lutego Przed tulejzzym są­
dem okręgowym rozpoczął się wczoraj proces prze­
ciw byłemu oficerowi hazarów Bjrtenjewowi, któ­
ry zamordował Wianowskę.

Paszt 20 lut*go. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przyjeeh ł ta daiś rano Na dworcu 
witano ar<-.yks:ęcia okrzykami Eljen!

Hamburg 20 lutfgo. Dziennik H am burger 
Corcspondent donosi, że niebawem przybyć ma 
Crispi z wizvtą do Friedrichsrche.

Zadar 20 lutego. Namiestnik David wyje­
chał parowcem „Andrzej Hofer" do Spalato, aby 
powitać niemiecką eakadrę.

Konstantynopol 20 lutego. Komisji wysłana 
przez Por tę do Tripolisu ukończyła swe prace i 
doniosła tutaj, że chce powracać, jednakże na 
rozkaz telegraficzny odroczyła swój powrót.

Sfery kompetentne zaprzeczają doniesieniu, 
jakoby Porta zamierzała w najbliższym czasie 
objadzić urząd otomańskiego komisarza w Sofji.

lepiej
Wiedeń 20 lutego. Hr Taartt ma aię coraz

Paryż 20 lutego. Csssrziwa Fryderykowi 
zwiedziła wczoraj wystawę w salonia sztuk pię­
knych i panoramę „da S ecie", była u  śniada­
niu w pałacu ambasady niemieckiej, poczem od­
byta długą przechadzkę w laska balońtkim Wie­
czorem odbył się ns cześć cesarzowej obiad w 
pałacu ambaBady. Cesarzowa zamierza zabawić 
w Paryża ośm dni. Minister Ribot, jenerał Bru- 
gere i prawie wszyscy członkow:e ciała dyplo­
matycznego oddali swe karty w pałacu ambasady 
niemieckiej.

B f t d f i s t a n »

Kochawina 12 ia ego. Dalsze (fu ry  ca kośriói 
Matki Boskiej (od 12 grudnia r. z ) :

Ks. GarbaczcwjŁi z Jaślisk „Marj ?, uzdrowienie 
chorych, módl się na nami!" zł 3, zJrzierzan o od­
wrócenie strasznej choroby od dregiej osoby 2, na 
pcduękowanie za doznaną laskę 1; E. J. z Litiatyna 
„doznawszy jnż tyle razy opieki Matki Boskiej pro­
szę o poratuuek w chorobie" 4, Zalewska o zdrowie 
dla syna i Marjanaa Snieszko o algę w cierpieniach 
2, S. S. z L. polecając Matce Boskiej dom mój i 
moje przedsiębiorstwo 5, Pressen ze Lwowa na in­
tencję zmarłych dzieci 2, słnżąca za zmarłą matkę 1, 
Oleńka Ustrzycka z prośbą o błogosławieństwo 5, Za­
górska z Królestwa Polskiego (ofiara pobożnych, z 
których jedna była w Kochawinie i dotnałs cudu M 
Boskiej) 25.40, M W 3 CLorostkowa o zdrowie i 
d.lszą opiekę 2 i na tLszę sw , I. M 1, Fr. Zai. 1, 
z Żsrawna o opiekę Matki Boskiej 2, Felicjan uczeń 
gimnazjum ze Lwowa prostą-. Matkę Boską o opiekę 
i pomoc w nauce 2 Axeatowicz z Lesiecznik o wy­
zdrowienie i p o w o d z ie  3 i n» mszę św., Rosakowski 
se Strutyna na intencję dn3z rodziców i krewnych 1 
i na mszę św , Wierzcblejtki 2, Koźmiński z Jagieł 
nicy na podziękowanie Najświętszej Pannie że raczyła 
rok temu córeczkę z ciężkiej choroby wyprowadzić 3 
i na mszę św., A. L. z H. na intenrję złej i błądzą­
cej kobiety żeby się Matka Boska nad nią zmiłowała 
2, Fijałkowski z Glinian o poratowanie zdrowia czy­
niąc ślub że na miejscu za tę łaskę podziękuje 5 , 
Leśkowacka z pokorną prośbą o opiekę i pomoc w 
ożenieniu syna 2, Skowrońska na intencję śp. męża 
l o błogosławieństwo wnuczki 3 i na mszę św., N. N. 
z Uwiną na intencję dzieci 3 i na mszę św., Ocetkie- 
wiez ze Skawiny z prośbą do Matki Boskiej o opiekę 
i pociechę w zmartwienia 1. Niklewiazowa z Radymna 
prosząo o zdrowie 1, Toklińska 1, z Berdecznem ży­
czeniem by świą ynia tej oadown-j Dobrodziejki jak 
nzjprędzej ukończoną została 2, Z. A. z Chocimierza 
o spełnienie życzeń 1, W. J. z Kamionki strnmiłowej 
na intencję syna Tadzia 1 i na suzę św., Marcela J. 
z Niżborks poduszkę na ołtarz, Adela J . dziękując 
Matce Boskiej za zdrowie 1, Henryka J. dziękując 
za zdrowie piękną albę, hr. Siembekowg ze Lwowa 
o zdrowie od Biebie 3 i na mszę św., od pani Czay- 
kowik ej ze składki w Bóbrce 12 (niech Matka Boska 
wynagrodzi!), N. N. ze Stanisławowa o błogosławień­
stwo w interesie 2, Kazio ze Staregosiola na podzię­
kowanie za pociechę w smutku i opiekę nad bardzo 
drogą mn o obą 1, Dąbrowska ze Szczepiatyna o o- 
piekę 2 i na mszę św , Anna hr. Wodzicka a Olejo­
wa z prośbą o wyprowadzenie z niebezpiecznej cho­
roby dziecięcia 5 i na mszę św., A K. z Pruchnika 
o zdrowie córki 3, Wartanowicz o zdrowie i pomyśl­
ność w interesach 3, A S z Cb. serdec uą ofiarę o 
spełnienie życzeń 1, Ctajewski za wyzdrowienie Marji 
2, Stefan z Rzeszowa o wsparcie w wielkiej potrzebie 
1.50, Żdazoy i Dyrcz ze Lwowa słudzy prcBząc o 
zdrowie 1 i na mszę św., R W z U. o wysłnehanie 
prośby 3, A. M z Hnsiatyna polecając NBjśw. Pannie 
kochawińikiej najdroższą osobę 1, A. T. z Czarnoko- 
niec na intencję spełnienia życzeń 1 i na mszę św., 
Kolinek z Borysławia o opiekę 3, Br. Ssyuberska a 
Wojntycz o zdrowie i błogosławieństwo 1, I G. ze 
Lwowa o pomoc Matki Boskiej 1, M P. z Łańcuta 
o pocieszenie w smutku 1, I. J. z Hyżnego o zdro­
wie córki i wnuczki 2 i na mszę św., ks. Jabłonow­
ski z Baraztyna z prośbą o wysłuchanie gorącego 
życzenia dr giej mnie osoby 5, W. A. z Kołomyi 
według obietnicy 10, K. W. i R. I. sieroty ze Lwo­
wa za zmarłych rodziców 3, M. B. z Przeworska o 
zdrowie dla dzieci 2, Adela Leo z Dżoryua za cn- 
downe uratowanie siostry 1, Helena Z. z podziękowa­
niem za łaski 5, Z ifja Z. z M o wysłuchanie prośby 
10, Marja M s Krakowa o wysdrowionie drogiej 
os:>by 1, N. N. ze Sambora o zdrowie dla siebie i 
rodziny los węgierski Bazyl.ki, Róża hr. Wodzicka z 
Olejowa oddając się św ętoj opiece Matki Boskiej 
przy rozpoczętym nowym rokn 5, S K. o opiekę w 
sieroctwie 3, Grnlowa 1, Tekla Mielnik z Cacyłowiec 
1, Hilary i Anna Pelti z Bokowa za zdrowie i do­
znane dobrodziejstwa 50 i na 20 mszy św., Rosicka 
1, K. D. z Krzemienicy 10, Janina i Marja o wy­
słuchanie gorących życzeń 0.50 i na mszę św„ Ba­
czyńska z Ulanowa 2, M. G. ze S anisławowa o wy­
zdrowienie 1, K. J . z Niemirowa proBi Opiekunki 
sierót o zmianę Btosnnkn obecnego 2, T. ze Świrza 
polecając Bię z całą rodziną endownej opiece Matki 
Boskiej 10 zł. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Za wyleczenie z ciężkiej i długotrwałej sła­
bości naszego syna Bolesława, oraz za niezwykłą 
troskliwość w czaaie jego słabości, Wielmożnemu 
Panu M. R o g e n k i  a n r a n l  lekarzowi, homeo- 
pacie, niniejszem stokrotne dzięki składamy.

Ju liu sz  i  A n tonm a  z Gniewoszów B am ińscy.
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Podziękowanie.
Przygnębieni straszliwym ciosem, jak i 

dotknął wdowę po iednotygodniowem pożyciu, 
rodziców i oałą rodzinę, nie możemy dobrać 
słów, ażeby godnie podziękować wszystkim tym, 
którzy swem szlaehetnem współczuciem starali 
się ukoić ból, jaki czuje rodzina po stracie swej 
gwiazdy przewodnej, swej chluby, przyszłego 
opiekuna rodziny, najzacniejszego syna, mę­
ża i brata. Składamy przeto wszystkim pp. 
przełożonym, kolegom, oficerom, garnizonowi 
w Stryju, przyjaciołom i licznej Publiczności, 
która raczyła wziąć udział w pogrzebie i oddać 
ostatnią posługę śp. zmarłemu Władysławowi 
Chechlińskiemu, ak najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać". K am ila  ^h^chhnska  wdowa,

Jon  t W ilhelm ina Chechl ńsry  rodzie*.

Wdowa po Inżynierze, osoba w średnim wieka, 
intel gentna 1 dobrze wychowana, poszubnje zajęcia 
do zarządu domu lub też do zaopiekowania się dziećm i 
w mieście lnb na wsi. Bliisze szczegóły udzieli łaska­
wie Administracja Przeglądu.

(Możemy szczerze i Bnmiennie polecić tę osobę 
naszym czytelnikom Redakcja Przcg.ąau.)

Do dzisiejszego numeru załączamy dla 
Szan. p r e n u m e r a t o r ó w  prospekt na ,,Grupy lo- 
sów" domu bankowego Augusta Schellenberga 
we Lwowie, ul Karć a Ludwika 1 1.

Wszelkie papiery wartościowe, j&koto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp.
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gaaety losowań „Nadiieja*'. Pre­
numerata rocana złr V 70. Na prowincji złr. 1'8Q.

1516

poleca najtaniej
I V .  B R A N D L E H

Lwów, Jagiallouska 8.
Ola stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne podług umowy.

T e i e g n i m  g i e l d t w y .
W k it  dała 20 lntego gada 1 aria. 40

Akcj* kredyt. 308*50 Węg. kolaj póła.
Alfiay 95 40 wichada. 197 —
Kradyty węg. 342 — Wiadańaki* loay
laglokaukl 167 40 kom. 148 —
Unioay 247.75 Akcja tytoa. 152 50
Ludwiki 2 1 175  Gal. obi. ladom. 104 75
Nordsany 279 — Eibathala 222 25
Lombardy 1 3 2 — L&nderbaaki 222 40
Loay tureckia 87 49 Renta sł. węg 105.50
Stantnbabur 244 59 Bi nkraraiay 118 25
Czarnowiodda 235 50 Boata węg pap. 101 05

Rubla 1 * 8 4 -
UapofoUaała mdłe.

Lwów. 1 laby handlowej 2 lutego 1891 
1. Aktda *a artakę.

bas hapoaa bWąeaga plam

Kolnj aalło. Kar. Lad.,200 al, w, a. 210 50 213 50
B iwow.-ozer-jaas. 200 al. w. a. 2 3 2 ]—  235 —

BłcŁ? kip. , galia 200 sl. w. a. 305 — 308 —
f kredyt, gaik. 204 *1. w. a .  211 —

Listy \ASUwne pa 100 \tr .
Bemka byp. gali". 5*/0 ,  ,  40 ,  ICO 85 101 65
Banin Lyy» gahe. l°/c a 19\  fr- K 8 85 109 55
Banka kipoi. 41/ % wa. los. w 60 lat. 98*25 98*95 
Bonka krajowego 4%% we. 98 65 99 85
Tow. JaraA. ealic. C „ „ ------------------

. a , ataokr. 97 70 98 40 
i, 4 , . i .  41"/. »6 50 96 20
» 4 V / . -  » .  62 2. 99 75 100 45
« 4 B ,  ,  88 ,  95 10 96 80

S. Listy i łu p it  pa 100 płr.
f. E. itr. wl. (den. *«/„) $%  w ikw. 60 — 62 — 
,  .  .  .  (ław. 8%) * V /a  .  6 3 -------------

Ł Obligi pa 100 płr.

i  »
O s
■ c
• •

Iidgmaliącyjae galic. i  pro. m. k. 104 30 185 -
Galin. fąad. propb lyjztgo 4u/e „ 92 70 98 40
Buków, fundusz propin. 6°/. w. a. 100 75 101 45
Kon. banki kraj. b pro. w. ł  I. asa, 100 60 101 30
Poftyaks kraj. s ? 187t 1 pre. w. a. 104 50 — —

. .  .  .381 4«/■% . 98 30 99 —
5. L s t y .

Lsay aUtiatn Tu ikr* , . S2 - 14 —
s a Pku<lai)nw*wa 98 50 30 50

6. S ia n e y
Dukat kolendenkł . - • . 5.87 5.49
Hapoleundor . . . . 9 05 921
Póttsperjnł rosyjski 9.85 — —
lobsi rosyjski srebrny 1.35 1.45

,  ,  pnpiarawy . U 3 — 1 .8 5 -
100 marek zfsn&ckiak E6 10 56.75

Pociągi kolejowt.
Podług zegara lwowikiago (Od 1 październik. 1890.

Do Lwowa przychodzą 

Z Krakowa
Z Podw ołocaysk...................
Z Podwołocsyak aa Poduma* 
Ze Suchy, Chyrrwa, Stryja, Ha- 
tiatyna I Stanisławowa . . . 

Z Badapento, Mnnkaoa, Ł*- 
woc anngo, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryj* Hułatyna i Bta- 
nUu

Z S am  wy, Ciernlow. 1 Staniał. 
Z Bukareeztu, Jen. Ctoeralowiec, 
Hnsiatyna ł Stanisławowa . . 

Z Bukarantu, Jaes, Onmlowiec, 
Oariatyna i Stanisławowa . . 

Z Belaca (Tomassowa) . . < 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Za Lwowa odehodsą:
Do Krakowa........................
Do Podwołooysk...................
Do Podwołoczysk s Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, S trd śm  
Ławocznago, Mani »a z, Bu­
da peutn , Staniaławowa i
HaiUtyni • • • • • • •

Do Stryja, Ckyw** *

M I  I H u U tp ,  
Do Stanisławowa, Cierni owiec, 
Jam, Bukaresztu i HozUtynz 

Do Stanisławowa, Czernlowsec, 
Jaziii Bnkaresztn . . • • 

Do Stanisławowa, Huziatyna, 
Czeraiowiec i Soćzawy . „ . 

Do Belaca (Tomaznowa). . . 
,  ,  tylko w piątki . .
,  ,  tylko we wtorki

f ł f f i
• i

ooobowy
f i l

4*00 9*98 8*60 716
M t V80 816
M b 7-01 9-88

8*B6

1906
t*M

r -
9*-

E*41
10*17

MB 8-K 4*90 7 ^
4*11 960 10*96
4*99 10*16 li-OI

“ El
10-00

*

8*4*

e-ie

4*90

10-16
•0 6
998
4*48

zwmą
Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznacz 
od goddny 6tąj wl— — a la E gada. M m rano
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GROBU.
P O W IE Ś Ć

przei

M. E. BRADDON.
(Cl? 3 dalszy).

— U pm dsił mię tylko, że stan tej 
dziewczynki wymagn troskliwego pielęgnowania; 
dodał, że posiewał rani Lamarqao nio posiada 
możncści wychowywania wnacski w którymkol­
wiek s klasztorów paryzkicb, wydało ma się 
lepszem dla dziecka, aby przebywało w miej- 
i n  tak zdrowem, jak u szu  miasto, i kształciło 
się w zakładzie, o którego zacnym kieranko wiele 
ja ł  słyszał. Zapewnił teł, łe  koszta wychowania 
pensjonarki bierze na siebie, i mazzę przyznać, 
żo zobowiązanie to spełniał zawsze najsomienniej.

— Czy pani Lemarqae odwiedzała ta kiedy 
wnuczkę?

— Nie była ta  ani rasa. Leonja pozostała a 
nar, dopóki nie doszła lat ośmnasta, 1 wtedy, na 
życzenie babki, ułatwiłyśmy jej powrót do Pary­
ża, w towarzystwie innych naszych aczennic.

— Więc nie widziałyście panie nigdy owej pani 
Lemaiąue ?

— Nigdy.
- -  I nie miewałyście z nią bezpośrednich sto­

sunków?

— I owszem: pisywała do nas bardzo uprzej­
me listy, dziękując za troskliwą opiekę nad Le- 
onją. Ta zaś dawała 0 sobie wiadomość babce co 
miesią-; a widzć z wdzęczności, akr, asm babka 
wynurzała, iż dziewczynka bardzo się czuła zado- 
wolnioną z pobytu u nas.

— Było to nadzwyczaj miłe dziecię i wyjątko­
wo łatwe do kierowania, — wtrąciła siostra 
Gaduła.

— Czy Leonja wspominała kiedy przed panią 
o wztrząśnieniu, które spowodowało jej chorobę?— 
spytał Heathcote.

— Nigdy nie czyniła tego, będąc przy zdro­
wych rmyśłacb, i nie śmiałam jej też badać, ma­
jąc przekonanie, iż o mało wtedy nie wpadła 
r  obłęd. Ale przez pierwnzych kilka miesięcy, 
kiedy rozstrój jej nerwów i osłabienie wymagały 
nieustannego nad nią czuwania, gdy na noc przy­
suwałam jej łóżko do mojego, słyszałam ją nie 
raz mówiącą dziwne rzeczy w snach niejp.koj- 
nych. O ile w tych majaczeniach prawda przebi­
jała, tego nie umiem powiedzieć. Były tam je­
dnak słowa, które się zbyt często wracały, strasz­
liwe jakieś przywidzenie powtarzało się tak upor­
czywie, że budziła się we mnie przypassczenie, li  
były to w Istocie nastręczające się pamięci obra­
zy jakiegoś zdarzenia, na które oczy tego dzie­
cięcia patrzały na jawie.

— Czy potrafisz pani sobie przypomnieć, jakie­
go rodzaju były owe widzenia ? — spytał Edward.

Zdawało mu się, że stanął teraz w progu 
nowej tajemnicy, równie okropnej, a ciemniejszej 
jeszcze od poprzedniej, jakiejś tragedj! ukrytej 
w orłonach przeszłości i odbijającej tylko swe

mgliste zarysy w gorączkowych majaczeniach 
dziecka.

— Jak możesz pan nawst przypuszcaać, że mi 
to mogło wyjść z pamięci? — odparła siostra 
Gadała. — Prosiłam nieraz Boga, aby mię od 
tych wspomni, ń uwolnił, ale tkwią one dotąd we 
mnie niepozbyte. Biedne to dziewczątke miewało 
co noc gorączkę, czaBem dosyć Bilną, a wtedy 
owe marzenia pojawiały się stale. W takich ra ­
zach, sama ich obawa już nie dawała mi zasnąć.

— Czy mówiła wtedy przez sen?
— Tak jezt; słowa jej przerywał czasami wy- 

krsyk przeraźliwy, mogący nawet zbadzić uczen­
nice śpiące w sąsiedniej sali. Zrywała się z po­
duszek i patrzała wprost przed siebie szeroko 
otwartemi oczyma, choć była we śnie pogrążona.— 
„Nie zrlijaj jej! — wołała: „nie strzelaj di 
niej!" — Potem rzucała się gwałtownemi ruchami 
to naprzód, to w tył, szepcząc z cichym jękiem:— 
„Ten las, ten ciemny las... on tam jest... zawsze 
jest... widzę, jak krew spływa pe jej soknil Za­
bierzcie ją... zabierzcie las i tę krew zabierz­
cie !“— Zdarzała się czasem pewna zmiana w wy­
razach, ale znaczenie ich było zawsze jednakowe.

— Czyż nigdy nie wyjaśniła ona pani znacze­
nia o .Tych Bnów, ikoro miała tyle zaufania i przy­
wiązania do pani?

— Nie żądałam wcale tego od niej, pragnąc, 
aby mogła zapomnieć o przeszłości chociaż na 
jawie, skoro ją tyle udręczały we śnie doznane 
wrażenia. Starałam się tedy jak najbardziej zaba­
wiać ją we dnie i rozweselać, aby prędzej do sił 
powróciła.

— I adało ci się w zupełności, kochana sio­
stro, — rzekła przełożona. — Nie zdarsyło mi 
się widzieć cudowniejszego uzdrowienia. Z ner­
wowego i histerycznego dziecięcia, wyroiła Le- 
oncia na panienkę wesołą i wybornie roi_winię*ą 
fizycznie.

— Tak jest; przyszło do tego z czasem, przy 
bożej pomocy, ale bardzo nieprędko. Wstrząśnie- 
nie, które w niej podkopało zdiowie, a nawet 
czasowo zachwiało umysłem, masiało być czemś 
strsrznem. Nie widywałam nigdy przedtem si­
wizny na głowie dziecięcej, a przecież, skoro do 
nas przybyła Leonja, dostrzegłam wśród bujnych 
jej włosów niektóre pobielałe na skroniach, i lata 
całe upłynęły, nim powróciła im barwa przyro­
dzona. W pierwszym roku, pamięć miała jakby 
w uśpienia Nie podobna jej było nauk adzielać 
w klasie, rasem z icnemi dziećmi. Miałyby ją 
za hyotkę i upokarzałaby ciągiem wyśmiewa­
niem. Otrzymałam więc ad matki przełożonej 
pozwolenie uczenia jej w moim pokoju i na wła­
sny sposób, aby tym sposobem powoli, stopniowo, 
pamięć w niej rozbudzić, dotąd Jakby zdrętwiałą 
od owego okropnego przejścia, o którem mało co 
wierny

— Więc przypuszczasz pani, że ona była świad­
kiem czegoś przerażającego ? może śmierci jakiej 
ukochanej osoby ? — pytał Heathcote. — Czy 
nie wspominała nigdy pani o dziecięcych latach, 
które spędziła w Paryżu, lub o krewnych swoich ?

— Prawie o nikim nie mówiła, z wyjątkiem 
babki, a i to nawet rzadko i nie wiele, — odpo­
wiedziała siostra Gadała. — Czy było to wyni­
kiem osłabienia pamięci przez chorobę, czy też

obawy zwrócenia myśli km przeszłości ? — tego 
nie potrafię powiedzieć. Pew ego razu, zapyta­
łam jej, od kogo dostała niebieską chustkę je­
dwabną, nadto może kosztowną, jak dia dziecka, 
którą zn&lasłam w j j kuferka. Odpowiedziała 
mi, że otrzymała w darzą na kolędę od ciotki;— 
ale wspomniawszy o niej, mocno pobladła, łzy jej 
w oczach stanęły i dreazes po niej przebiegł. 
Zmieniłam natychmiast rozmowę, i nigdy już 
więeej nie wypytywałam jej o owę krewną.

— Wmbuz pani z jej wzruszenia, że ta osoba 
była w związku z dramatem w życiu dziewczęcia ?

— Tak jest, szanowny panie.
— Ją to może miała na myśli, wołając we 

śn ie: „Nie zabijaj jej 1“
— Przypuszczam, że tak być musiało. Acb, 

nikt nie jest w stanie wyobrazić sobie di.^jękn 
jej głosa przy tych wykrzykach, wyrazu przera­
żenia rozszerzonych źrenic, wpatrzonych w okro­
pny jakiś obraz, niewidzialny, a jednak dla mnie 
prawie rzeczywiity swą ohydną grozą, gdym na 
to dziewczę patrzała. Zdawało mi się wtedy, łe 
ja także jestem świadkiem morda, na który pa­
trzę, nie mogąc mu przeszkodzić.

— Jadnem słowem odczuwając Bercem udrę­
czenia wychowanki, dzieliłaś pani jej wrażenia, — 
rzekł Heathcote.

Zaczyrał już koebać siostrę Gadułę, tak, 
jak ją kochały uczennice zakłada. Zapomniał o 
jej szpetności, ulegając urokowi roznmu 1 drnrocj 
tej istoty, nad wszelki wyraz sympatycznej dla 
każdego, kto się z nią znalazł w stosunku.

Ciąg dalszy nastąpi.

L W. kr. 5.306/1891.
W  y  k  a  z

Obligacyj galicyjskich pożyczek krajowych d n i a  3  L u t e g o  1 8 9 1  i dawniej wylosowanych, dotychczas jeszcze w obiegu
zostających.
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Serja A a 100 zł. Ser. B. a 300 zl.
7 a 1891 - 1432 — I 1890 3455 1891 — 4410 1884 — 55 1890 ___
7 * 1391 1549 1691 — 8456 1691 — ■MU — 1885 248 1.891 _
7-6 1891 1559 1-91 , — 3470 i Ś!jO 4412 — 1889 251 1891
,'28 1AU1 -- 1749 1891 - 3417 1691 — 4413 — 1881 320 1891 __
7*4 1891 - 2201 1891 — 349U — 1*88 4415 J 891 _ 351 , 1800
-02 1891 2218 1891 — 3513 1891 — 4441 - 1689 395 1691 __
8 U) 1891 2820 1091 — 3513 — 1885 4443 1890 —

lfcjl 283;i 1891 — 3522 1800 4444 — 1890
832 1891 — - 2997 IWO — 3531 1891 m- 4836 1391 '
972 1S90 3042 1-9. — 3540 188 i _ 4844 1891 ___ Jo — 1800
977 lo j l — 3073 1891 — 3581 1891 _ 4939 1891 _ 26 1891 —
9110 1891 — 3224 1891 — 3650 _ 1800 4982 1691 __ 56 1891 —

11 OJ Is9 l — 3303 1S91 3665 1891 — 4986 1891 _ 116 -- 1884
11U4 1891 — 3332 1691 — 3801 — 189o 5120 1890 _ 36t> 1891
1123 1889 — 8345 1891 — 3SlO — 1889 5201 1887 _ 443 -- 1888
1147 1891 3353 1891 — 3830 1890 5299 _ 1689 587 1890 “—*
11.34 — 1*90 3855 1891 — 3844 _ 1889 5300 . - 1889 6)4 1890
1158 — lbOO 8358 1891 3854 1688 6195 1391 _ 676 1891 --
1171 1691 — 3359 -- 1890 3862 1891 _ 6197 1891 _ 677 1891 -
1172 *891 - 8371 -- 1890 3990 1891 _ 6216 1891 _ 688 1691 --
1273 — 1890 3375 1801 — 3931 1891 — 6219 1891 _ 745 1887

• 1289 1891 8380 1891 — 3942 1891 _ 6273 1891 _ 762 1891
11 jo IbSlO — 33*3 . — 1863 4037 1991 _ 6274 1890 803 1891 --
13.70 — 1890 3385 1889 40 i 2 1890 — 6290 1889 _ Sar. D. a 1.000 zł.

1890 3399 1889 4073 1689 — 6294 1891 _
139 1891 3417 — 1889 4363 1884 _ 6319 1891 _ 35 1891 --
1436 '1891 8409 — 1890 4406 1891 — 6331 1891 — 142 1891 --
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Ser. A. a  100 zl. Ser. B. a t*>0 zl.

47 1 '90 1276 1891 24 1-91 _ 1296 1690 _ 299 1887 Ś  Ś“ S12:; — j 1.-69 1316 1.690 30 1890 — 1317 — 1887 322 1891 "  o S S134 1889 1524 1891 84 1890 — 1337 1891 — 33-2 1891 _ o * ! 4
144. 1-91 — 10-6 1891 -t 100 1890 — 1371 1S90 — 338 1867 ■3 t ' a £148 1 - — — 16-7 1-91 — 107 18-7 — 1464 1890 — 354 1-91
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*% °/0 G a l. p o ż y e s k a  k r a j o w a  z r .  1S S 4 . * 05 id
Ser. A. a 100 zł. Ser. B. a 1.000 zł. Ser 3. a 5.C00 zł. ** sl .O

O, Ł- O
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Ser. A. a 1 0 zł. Ser B. a 1.000 zł.

34 1-91 | — 9u 1891 _ 141 — — 58 1891 _ 160 1891 —

44 1-91 — 115 1890 - - 166 1691 1690 113 1890 —

- 0 — Unfł 133 1690 286 — ■ 150 — 1690

Ser. B. a  1,000 *1.

8er. A, a 100 zł. Ser. B. a 500 zł. Ser. C. a 1.000 zł.

96 iS jl — 
106 1-91 —
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1-91
1891

— 49 1691 — 67 1891 — ISO 1891 —
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1691 Z

212
288

1891
1891 _

38
73

1-91
1891 —

Wzywa sio posiadaczy powyższych efektów, ażeby nie po wypłatę przypadłego dnia I  S f a j a  1891 ekwiwa­
lentu w tymże terminie, od obligacyj zaś dawniej wylosowanych zaraz zgłosili, poniawai nadpłata za kupony wypła­
cone po terminie zapadłości wylosowanych obligacyj, od kapitała potrąconą zostanie.

Spłata kapitału nastąpi: 
we LWOWIE w kasie krajowej,
w KRAKOWIE w grl Banku dla handlu i przemysłu, i w domu bankowym A. Mendelsburga, 
w PRADZE w Zakładzie: ,,Zivno8ten$ka Banka pro Cechy a  Nloravu v Praze‘\

Z Wydmin krajowego Królestwa Galicyi i Lodomerii wraz z wielkim Księstwem Krafcowskiem.
L s s ó w  d n i a  3  L n te g o  1 8 9 1 .

Ogłoszenie.
Oddział c. k. T ow arzystw a gosp. gal. B rseżany-P odhąjce  

w mydl uchw ały w alnego zgrom adzenia z dn ia  26 p aźd z ie rn i­
k a  1890 o tw orzy ł w B rzeżanach „Bióro in fo rm acy jne  ro ln i­
czo-przem ysłow e*.

Zadaniem bióra będzie pośredniczyć w korzystnem zbyciu i na 
byciu produktów rolnych, zwierząt domowych, maszyn i innych narzę­
dzi rolniczych, oraz wyrobów przemysłowych i różnorodnych materjałów, 
w zakres gospodarstwa wchodzących, niemniej też utrzymywać będzie 
listę oficjalistów poszukujących posad— w ogóle być pomocą pp. rolni­
kom we wszystkich sprawach dotyczących gospodarstwa rolnego.

Bióro mieści się tymczasowo w domu Rady powiatowej na Ada­
mówce i czynność swoją rozpoczęło już z dniem 1 stycznia 1891:

Brzeżany dnia 4 lutego 1891.
Prezes

17iu 2—3___________________ J ó z e f  K o p y s ty ń s k i .

vdpowifcd7’ałny redaktor; W a d a w J H f e s l O M k l '

Apartament
na I  piętrze, składający się z 9oiu

EOkol z przynależnośoiami, z oso 
ną klatką sohodową do ogrzewa - 

nia, wodociągami, łazienką, umy­
walnią połączoną z wodociągami 
i terasą ao pięknego ogródka, na- 
leżąoego wyłąoznie do tego apar­
tamentu, przy ulioy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, po­
koje z przynależytoś iami Sklep, 
stajnię. Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i -  

naoh 9—12 i 3—5.
1693 16—?

20 Powieści i noweli
za  4 z l r . 20

2 0  powieści i noweli za 4  zlr.
a m im otsic ie :

Zdrajca, powieść współczesna w dwóch tomach przez Autora „Marzy­
cieli" (J. Rogosza.)

Na błędnej drodze, powieść jednotomowa z francuskiego.
Między siedemnastym a dwudziestym rokiem, nowella.
Miłość wszystko zwycięża! nowella.
Z typów i obrazków wiąjskiell przez Józefa Blizińskiego:

I. Gospodarz postępowy.
IL Gospodarz partacz.

W chwili zgoun, powieść francuska z XVH wieku.
Wnuczek, nowella.
Ordynat, powieść, przekład z niemieckiego.
Jałmnźua, nowella.
Z doli górników naszych w ubiegłym lat dziesiątku obrazek przez 

Z. Kamińskiego.
Czerwona sakiewka, powiastka przez K. H.
W obronie ojczyzny, opowiadanie z wojny 1870 r. przez Granville-Murray. 
Rachunek sąsiedzki, obrazek A. Wilczyńskiego.
Historja Paryżanki, powieść Oktawjusza Feuillefa.
Na wakacjach, nowella.
Geujaluy lużyulcr, powieść z angielskiego.
Zapytanie, sielanka Ebersa.
Zuiejka, nowella przez H. K.
Kwiat tajemniczy, powieść.
Na lodzie, nowella,

A dres: W . H a n ie c k i.  — Drukarnia narodowa — Lwów, 
ulica Kopernika liczba 7 ____________

20 Powieści i noweli
?ełp. 20

Naftę niezapalną
która ni wydająo żadnego odoru, do ostatka pali się oszozę- 
dnie pięknym jasnym płomieniem w  k a ż d e j  la m p ie ,  
tak o płaskich, jak  okrągłych palnikach sptzedaję 

w moim głównym składzie Sykstuska 47
I Lrtn po cenie 2 2  centów .

Kupującym na raz 10 litrów o p u s z c z a n i  z tej 
ceny 3  centy i odstawiam zamówioną naftę własnym wo­
zem do dom a. Kupującym zaś eałemi beczkami, zawiera- 
jącemi około 180 litrów daję przy tej z n iż o n e j  oenie 
jeszcze z n a c z n y  r a b a t .

Nafta ta, ponieważ przy w y s o k im  s to p n i a  c i e ­
p ł a  j e s t  n ie z a p a ln ą ,  przeto nadaje się szczególnie:
1) do lamp b ły s k a w ic z n y c h  i w ogóle do wszystkich 
lamp, które paląc się wielkim płomieniem, naftę zawartą 
w swoim rezerwoarze, mocno ogrzewają, w skutek czego 
lampy o wielkich palnikach napełnione nieodpowiednią 
naftą często eksplodują. 2) również nadaje się moja nie 
zapalna nafta do oświetlenia takich pracowni i lokalów, 
gdzie robota odbywa się wśró l bardzo wysokiej ciepłoty 
i gdzie wskutek gorąca często zapala się zwyczajna nie rT  
eksplodująca nafta, posiadająca stopień niezapalności u?ta- 
wą przepisany. »

P iotr 1-diączyński W
1549 w e L w o w ie .

P r e m i o w a n e  n a  w y s t .  h y g le n .  
w e  L w o w ie  1888.

O d s z c ie g ó ln lo n e  n a  w yaL P r* ^ r ’ 
le k . w  K ra k o w ie  l8 8 L

A p te k a  p o d  „ Z ło ty m  S ło n ie m “
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D *

W E LW OW IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze ^

M a l a g a  z  ż e l a z e m
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie priecJ* 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpania sił, ogóLięj ru*®0”* 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. .
Malaga z chiną i żelazem k r z e p i a j ą e y  d la
n y c h  i  o r f ła b io u y c h .  W z b u d z a  a p e t y t  i  d z i a ła  1. n i e z a w o d n ą  s k u t e c z n o ś c i ą  - p r z e c iw  
g o r ą c z k o m  ty f o id a ln y m  i  w  r e k o n w a l e s c e n c j i  p o  c i ę ż k i c h  i w y c ie ń c z a j ą c y c h  c h o r o b a c h ,  
c h o r o b o m  p o c h o d z ą c y m  7, n i e d o s t a t k u  k r w  lu b  o J a b i e u i a  n e r w ó w ,  j e s t  w in o  to  n ą j6

init.S7.vin k r n r i k i u m  l o m i i c t r v m .  iftfci s z t u k a  l t * k n r s k a  t m s i n d a

kongeBtjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsyno we z diastazą n i e s t r a w n o ś c i  w  b r a k u  a p e t y t y
t r u d u o r a  t r a w ie n i u  i w e  w s z y s t k i c h  c b o r o h a c h  ż o ł ą d k o w y c h .  W  c le r p l e n iA c h  j e h t n l t
x  n i e d o s t a t e c z n e g o  w y d z ie l a n i a  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  i ś l in y ,  j a k o t e ż  w  t a k i c h ,  k t ó r e  w y o * 1 

ty c h ż e  a o k ó w  p o w s t r z y m u j ą ,  w in o  to  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i .

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 
telka podwójna 2 zlr. 50.

Wszyatkie zlecenia z proicincyt zała tw ia  apteka pod  „ Złotym  Słonietnu
pocztą

Mme Stśphanie, Craconip, Długa 7
recommande:

1. Une inst., F r s n o t l i e ,  dipt., poss. 4 fonds 1’augl et. Palla®1! enSi 
le dess. et la peint (frais de voyage 80 fl.).

2. Plusieurs b o n n e s  a n p , F r a M « a i s e s -
3 .  Une inst.. A l l e m a n d r ,  domielb ie en Belgląue, mus., P088, 

fonds le franc , lang l. et 1’ital.
4. Une inst., A l l e m a n d e ,  poss. le franc. et 1’angl. ens. la  musiąne, 

le cbant et le dessin.
6. Une inst., A n g l a i s e ,  bonne mus., poss. le franc. et ens. I® dess- 

et la  peint.
6. Une inst., A n g l a i s e ,  poss. k fonds le franc., 1’allem, et l’ital-, ens.

le dessin
7. Une d e m o i s e l l e  d e  c o m p . ,  Polonaise, poss. parf. la langue 

f r anc , et parł. bien 1’allem. 1702 8—8

H a n d e l

KAROLA BALLABANA
we wie, poleca

chiósko-rosyjską HERBATĘ . . .  . .
ciemno naciągająca z wybornym -makiem m s s o l o n e

i aromatyczną wonią.
Ko Congo cesarskiej 2-—

8 -  
4 —
5 -

G a rn itu ry  do
U m y  w  a l n i

miednica , dzbanek , czarka na 
gąbkfo puezka na m ydłoi pu  
szka  na szczoteczkij na proszek

potrzebni/c itp . - ■ - — * .....

porcelanowe majolikowe, azleinyutowe i oryginalne angieltkie toedgwodowe itp. w roz­
maiłem złożeniu 5 do 8 sztuk i w rozmaitych, kolorach, dekoracjach i  fasonach. Wiel­
k i ivybór rrzesslo 200 serwisów na składzie. Tak ie  dziecinne, garnitury do małych 
um yw alni również um ywalnie ręczne tub biurowe. Stolik i do u m y w a l n i  ielaznc  
lakierowane o r z e c h o w o , okrągłe , a gaierją, czworogranne z pu łkam i, z marwurową 
p ły tą  itp. B id e ty  dam skie postament żelazny z miednicą porcelanową Zlewaaze 
z wieczkiem i rzemykiem, do wynoszenia brudnej wody złr. 8'74, 4 75 , 5 40 et. itp. 
W kładacze do  klozetów porcelanowe lub szlemgutowe. P otrzebn ik i porcelanowe, 

szteingutowe, białe lub dekorowane 45 ct., 60 cl., 75 cl.. 85 et. złr. i. P o d k ła d k i p o d  
u m yw aln ie  z ceraty i linoleum. Porcelanow e w an ien k i do moczenia nóg itp. 
Ceny sta le! cenniki na żądanie. K a z i m i e r z  Leutirki główny skład dla G alicji 

vorcelany> szkła i towarów mięszanych. Lwów. ul. Trybunalska. 
y  1727 1-3

J e d y n y m  r a t u n k i e m

dla bydła
podczas dławienia się gardzieli

jest

Przyrząd gumowy
którego poleca taniej jak  wszędzie spe­

cjalny magazyn wyrobów gumowych

R. Kri minera
we Lwowie, Hotel Francuski.

1667 8 - 1 0

Biuro nauczycielskie

Pani Ludmiły Skowrońskiej
w  K ra k o w ie ,

u lic a  K r u p n ic z a  l ic z b a  3. 
poleca:

nauczycielkę Polkę, w ychow aną 
w Paryżu , z wyższem  w y k sz ta ł­
ceniem, w jęz y k a c h : francu
skim , niem ieckim , ry su n k a c h , 

i z doskonałą  m uzyką.
1711 8 —3

Familijnej
Melange de M oskau .
Imperial
Wysiewków własnego 
wysiew ji 

7, n Wysiewków sprowa 
dzanych

K a w y .
w woreczkach Netto 4 ’/, Ko

każdej stacji pocztowej w kraju. 
Ko Ceylon gruboziar. n.ij 

przedniejsze .
„ Ceylon średnik 
„ K n la  wyśmienita 

47, „ Laąuaira gruboziarn. 
Ouatemala 
Mokka arabska 

„ „ Jawa złota 
4 ’/, „ Ceylon perłow.

Siriusz 
1518 1 9 - ?

kilog- fran­
co Lwów i do 10-mil p° 4 złr.

złr. w a .'g g  c £ (J a io j j a k  1 0  m i l  p °  p  * ł r .

wysyła Z irząd  d ó b r  Obłaźnicaj 
poczta  N ow esioło k o ło  Stryja.

1552 4-4160 „ „

1-50 „  „

opłacone d o | j > r o b n ©  o g ł o s z e n i a  
p o  2  c e n ty  o d  w y razu *

10 zł. 80 ct. 
W ,  40 „ 
10 
9 
9 

10 
10 
10 
9

60
20
80
80
80
20

Elraiiciiiy pisarz
otrzym a m iejsce, k tó ry  posia­
da k ilku le tn ią  p rak tykę  i ch lu ­
bne św iadectw a. A. A. Horo- 

denka , poste res tan te .
1726 2-10

COGNAC
vieux Champagne, M arka: „N< 4 pluę 
ultra" praw dziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale­
scentów, rozsyłam za zali"-ką oclone 1 
franco po złr. 8 zabaryłeczkę'4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
7, litra pojemności po zlr. 1 '80 zr. flaszkę. 

Prawdziwy inportowy Prima
J & m a i c a - R u m

po złr. 7-50 za baryłeczkę, lub złr. 1'75 
za flaszkę pojemności, jak  wyżej. 

Wyśmienite, słodkie
n a t u r a l n e  W in a  H a la g a

po złr. 4'90 za baryle zke lub złr. 1'25 
za flaszkę, jak  wyżej.

R. Haiti, Tryest.
1280 19 -6 2

Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów 
ost. stacja Rzeszów

m a  6 0  w o r ó w

łubinu żółtego
po 100 kilo 
kiem, loco

wraz z naszym wor- 
stacja Rzeszów po 

6 zl. w. a. i 720 4-6

DOMY i PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku­
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty­
czącego bezpłatnie wyda, 9 Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 17—?

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty ltugra 
ficzne wykonuje po nader nhklch 
cenach zakład artystyozno-htogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulioa Kopernika 9. 9481 75-?

Nowe kursa z d. 2 marca 1891 
a. dla aspirantów do plużby j^Jno* 
rocznej; b. celem przygotowania 
do egzaminu oficerskiego. W ojsko­
wy Zakład naukowy we L Towie, 
ul Akademioka 8 1659 15—15

Chcę nabyć przegrane pianino. 
Adres: Miączyński, Skałat.

1729 1 - 3
"Poszukuje uczciwej, pracowitej, 

młodej osoby do objęcia gospodar­
stwa domowego na wsi. Zgłosze­
nia pod S. restante Biecz

1729 1— 2
M! Za otrzymany serdecznie

dziękuję! na zapowiedziane nie­
zmiernie się cieszę! Kooham, po­
zdrawiam Cię. — Drog. mi nad 
wszy stk o !__________________*£...

S. Tydzień w tęsknocie przeży­
ty, wiekiem się wydaje. Boli mnie 
niedotrzymanie przyrzeczenia. Czyń 
jednak jak  Ci serce wskaże.

„Pruszy śnieżek. •“
Panna z dobrego domu, wskutek 

nieszczęść familijnych, poszukuje 
miejsca. Jest zdolną do prowadze­
nia gospodarstwa domowego, re­
flektując więcej na dobre '■beiście 
niż zapłatę. Łaskawe zgłoszenia 
pod H . O. poste re s ta n te  Siedli- 
szowicze. . 1728 j .—3

Papier Braci Fijałkowskich z  Białej. Z  drukami nar. W. Ranieoloega. —  Walonii Hodalt


